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firmy Braci
Brudna* w i n o n N i e ś m i e r t e l n y  B ru ch n ar i wszyscy or^anmistrze trzecą

przy własnych organach generacjj ^ i i  aa enfanaU* t  JeBnslsJ B-C3 Elie^er
zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem Ta 
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie I sumienno wy­
konanie wszystkich części organowych przez zespól złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, Jak i niezrównany msterjał, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci HICSER 
światową sławę. To stwierdzają rozliczna nai wyższo odznasza- 
sie i niezliczone uznania z wszystkich pań3tw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w  firmie

W I O  M M I  w  i f a r i H o w s e

(JHgeirnidorJ).
która to firma należąc do największych i najlepiej urządzo­
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 5T swego istnienia 

wykonała przeszło 2303 nowych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte Firma B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 
I do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce,
przęty kościelna. ^  Ele-ctryczny napęd do tniaaiów o r g t a o V  Prospekt/

V

po najtańs^sh  ce­
nach fabrycznych 
w wislkim wyburzaP o l e c a m y !

L ira ste u m , S e r a t y ,  D y w a n y  wełniane i pluszowe 
C h o d a k i ,  K a p y  na łóżka, K o s ®  i P le d y ,  N a r z u t y ,  
F ir a n k i,  P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k s s a w e ,  
P ł a s z c z ®  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

N i e z b ę d n a  d y s k u s ja
■*

gpraiya zmiany ustroju Rzeczypospolitej 
■Nst dzisiaj tern aktualniejsza, że wybrany 
17 marcu b. r. Sejm ma między innemi wy­
datkowe uprawnienie do zmiany konstytucji 
I to nie pytając o zgodę Senatu. Pod hasłem 
zmiany ustroju zrobiono zamach majowy, 

tom hasłem szły do ostatnich wyborów 
Niektóre stronnictwa, a prsedewszystkiem 
blok stronnictw rządowych BB. Konieczność 
zmiany konstytucji akcentował też niejed­
nokrotnie właściwy dziś rządca polski, pan 
Piłsudski, a ostatnie jego oświadczenie jest 
wielkiem, aczkolwiek zbyt przesadnem po­
tępieniem ustroju państwa.

Wysunięcie przez obóz rządowy zagad­
nienia zmiany konstytucji nie jest zasługą 
tego obozu. Już w poprzednim Sejmie stron- 
Diotwa umiarkowane tak z prawicy, jak 
i centrum zgłosiły do laski marszałkowskiej 
projekty nowej konstytucji. Uczyniły to 
jeszcze przód wypadkami majo-wemi. Mię­
dzy innemi zgłosiła Chrześcijańska Demo­
kracja pod datą 24 marca 1926 r. wniosek 
^  sprawie zmiany Ustawy Konstytucyjnej 
(druk sejmowy nr. 2480), wniosek w spra­
nie zmiany ordynacji wyborczej do Senatu 
(diuk nr. 2386), oraz wniosek wr sprawie 
Zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu (druk 
Br. 2387). Ze zmianami ustrojowemi wystą­
piła również Narodowa, Demokracja oraz 
Klub chrześcijańsko-narodowy (p. Dubano- 
^icz). Projekty zmiany ustroju przygoto­
wywał również ,,.Piast“'. Wszystkie te wnio­
ski pozostały jednak tylko na papierze, a to 
T|a skutek sytuacji, jaką wytworzyła się po 
Wypadkach majowych. Sejm zbezczeszczony 
i oplwany, Sejm sponiewierany, Sejm na­
zwany przez wodza przewrotu majowego 
sejmem łajdaków i szuji, nie mógł oczywi­
ście mieć dużo kredytu moralnego w  społe­
czeństwie, by zabrać się do pracy nad zmia­
ną konstytucji. Nowelizacja ustawy konsty­
tucyjnej z sierpnia 1926 r. potrzebna prze- 
dewszystkiem dla rządu, była jedynie mało 
znaczącą poprawą ustawy z 17 marca 1921. 
Gruntownej zmiany spodziewało się i spo­
dziewa, społeczeństwo od obecnego Sejmu.

Jak ma wyglądać nowy ustrój? Na ten 
temat mówi się dużo, a jeszcze więcej pi­
sze. Dotychczas jednak żadne grupa parla­
mentarna w obecnym Sejmie nie wystąpiła 
z konkretnemi projektami. Mówi się o po­
trzebie wzmocnienia władzy Prezydenta 
Rzpltej, o konieczności należytego podziału 
■kompetencji między Sejmem, względnie par­
lamentem a rządem, przebąkuje się o zmia­

nie ordynacji wyborczej, ale nikt nie okre­
ślił, jakby sobie te wszystkie zmiany -wyo­
brażał w ujęciu ustawy. Ten brak sformu­
łowania zasad nowej konstytucji świadczy 
o tom, że społeczeństwo nie orjentuje się 
należycie co do błędów i braków obecnego 
ustroju. Odczuwa, żo coś trzeba zrobić, by 
naprawę przeprowadzić, ale nie wie, jak to 
zrobić. I  dlatego uważam za rzecz niezbęd­
ną, ,by w sprawie tej rozpocząć dyskusję 
publiczną celem umożliwienia sformatowa­
nia zasadniczego ustroju. Dyskusja na wie­
cach i zgromadzeniach, prowadzona niejed­
nokrotnie przez ludzi niepowołanych, nie da 
pożądanego wyniku. W  sprawie naprawy 
ustroju prowadzić dyskusję winna prasa. 
Na jej łamach winni się wypowiedzieć lu­
dzie poważni, mający walor w społeczeń­
stwie. Tacy tylko bowiem potrafią zachować 
objektywizm, tak potrzebny w  omawianiu 
zagadnienia, którego rozwiązanie w ten lub 
inny sposób zadecyduje na długie lata 
o rozwoju państwa.

Według powszechnego mniemania, sesja 
jesienna Sejmu, obok spraw budżetowych, 
ma się zająć zmianą konstytucji. Zaledwie 
zatem trzy miesiące dzielą nas od chwili, 
gdy przedstawicielstwo narodu musi się w y­
raźnie oświadczyć za projektem zmiany 
ustroju, względnie określić swój stosunek 
do przedłożonego projektu. Do tego przeto 
czasu muszą się uwydatnić nastroje społe­
czeństwa odnośnie do tego zagadnienia- —  
Przeprowadzenie zatem dyskusji przed sesją 
jesienną wydaje rai się rzeczą pożyteczną. 
Taka dyskusja powinna być przeprowadzo­
na przedewszystkiem na łamach prasy chrze- 
ścijarisko-społecznej. Wszak Ob. D. jeszcze 
w  poprzednim Sejmie wystąpiła z inicjaty­
wą w  sprawie zmiany ustroju. Byłoby prze­
to rzeczą naturalną, by i w obecnym Sejmie 
ni© wyrzekła się tej inicjatywy, a przynaj­
mniej, by ustalony swój w  tej doniosłej 
sprawie pogląd usiłowała przeprowadzić.

Nie czuję się dość przygotowanym, by 
merytorycznie zabrać głos w sprawie pro­
jektu zmiany ustroju państwa. Liczymy 
jednak w naszych szeregach sporo ludzi, 
którzy z wielkim dla sprawy pożytkiem 
mogą się wypowiedzieć i w ten sposób przy­
czynić się do uzgodnienia w naszym obozie 
zapatrywań na zmianę konstytucji i opartej 
o nią ordynacji wyborczej.

Jan Puchalka,
poseł na Sejm. J
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Obecni® tmzą się rozmowy z AngBikami.
PERTRAKTACJE O POŻYCZKĘ DLA KRAKOWA DALEKO

Warszawa. (Telef. wł.) Jak donosi sobotnie 
„ABC", prowadzone są od dłuższego czasu i 
ciągle przerywane, rokowania z kapitalistami 
zagranicznymi o pożyczki dla miast polskich. 
Rokowania te weszły obecnie w nowe stadjum. 
Po Amerykanach, Anglikach i znowu Ameryka 
nach, przyszła teraz kclej znowu na Anglików, 
z którymi łatwiej się dogadać, gdyż warunki 
ich są bardziej handlowe. ■

Bardzo daleko posunięte są rokowania o 4 
do 5 mil jonową pożyczkę dla Krakowa, aktu­
alną jest również sprawa pożyczki dla Lodzi,

POSUNIĘTE.

poza.tem oferty pożyczkowe otrzymały Lwów 
i Lublin. Macgół chcących dać pożyczki jest 
sporo, oczywiście nie wszystkie propozycje na 
dają się do przyjęcia. Kapitaliści angielscy chcą 
przedewszystkiem udzielić pożyczek wielkim 
miasiom, posiadającym poważny majątek, która 
użyłyby pożyczek głównie dla powiększenia ma 
jątku i dochodów. Niezależnie od samego wy­
niku rozmów, otrzymanie pożyczek może być 
aktualne dopiero na jesieni, po ustaleniu się 
warunków na giełdach zagranicznych i wyja­
śnieniu się sytuacji. -

Repartycja pożyczki inwestycyjnej dokonana.
Skrybantów.   20 tysięcy osób i instytucji
pożyczkę.

w 20%. Pierwotna koncepcja uwzględnienia 
w całości zapisów do 5.000 zł. okazała się nie­
możliwą do przeprowadzania wobec ogromnej 
ilości droboye zgłoszeń. Rozsyłanie oryginal­
nych obligacyj pożyczki rozpocznie się w o- 
statnich dniach tego miesiąca. Niezwykle po­
myślne wyniki subskrypcji, jako też 20-tysięcz- 
m  rzesza subskrybentów świadczą o powsze- 
chnetn i pełnem zaufania społeczeństwa do pa­
pierów państwowych i 
rządu.

Przedewszystkiem uwzględniono drobnych sub
podpisało

Warszawa (PAT). W sobotę 21 bm. odbyło 
się posiedzenie syndykatu banków gwarancyj­
nych, na któmn dokonano ostatecznej repar- 
tycji zgłoszeń na 4% premjową pożyczkę in­
westycyjną- Ponieważ suma subskrybowana 
znacznie przekracza kwotę pożyczki wyłożoną 
do sprzedarzy uchwalono z uwagi na społecz­
ne znaczenie pożyczki -uwzględnić zapisy kwo­
ty złotych tysiąc w całości, do kwoty .5-003 
w 85%, do kwoty 10.000 w 63%, do kwot 
100.000 w 35%, zaś zgłoszenia ponad 100.000 
całości zapisy do 5.000 ,awcmfwy cmfwyp emf,

polityki finansowej
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Ludowe wybory Prezydenta to etekcja 
viritim.

Prof. Stroński w  „Warszawiance11 wy, 
stępuje ponownie przeciwko idei wybiera­
nia Prezydenta Ezpltej w głosowaniu pow, 
szechnem. Jest to, niestety, jedyny wyraź­
ny postulat Be Ee.

„Po długich gadaniacn, pisze profesor 
Stroński, o . . .  naprawie ustroju, doszły 
wreszcie połączone grupy zespołu rządowe­
go . . .  napowrót do usuniętej przez Konsty­
tucję 3 Maja słusznie, jako największe nie. 
szczęście ustrojowe Polski, osławionej elek­
cji wiri+kn, z tern pogorszeniem, że wówczas 
przez garść szlachty, a teraz przez ogół 
ludności od 21 lat wieku.

Jest to, oczywiście, doprowadzenie nie- 
tylko demokracji, jak mówi „Czas‘‘ dumnie, 
ale demagogji do szczytu i uzależnienie od 
niej najważniejszego czynnika ustrojowe­
go".
„Rzeczpospolita14 stwierdza, że wszyscy 

obywatele chcą silnej władzy wykonawczej. 
Atoli nie można uniezależniać rządu od sej­
mu. T e  pisma, któro chcą, by rząd był w y­
razem woli tylko Prezydenta, nia rozu­
mieją, że

„w tym eensie przeprowadzona konstytucja 
stworzyłaby zamia.it odpowiedzialności rzą­
du, odpowiedzialność najwyższego czynni­
ka państwowego I wprowadziła go w wir 
wypadków politycznych, czego uniknąć za 
wszelka cenę należy —  lub też dąża do 
zastąpienia demokracji przez autokraeję". 
Należy, pisze „Rzeczpospolita11, uderzyć 

w  iądro rzeczy, w  'usprawnienie cial prawo­
dawczych przez mądrą i umiarkowaną or­
dynację wyborczą.

„Polak-Katoiik11 przypomina, że konie­
czne m jest

„powołanie do życia Trybunału Konstytu­
cyjnego, stróża praworządności w państwie, 
oraz Rady Stanu, któraby, -przy nadaniu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej prawa ogła­
szania ustaw, niecierpiącycn zwłoki w okre­
sie nieurzędowania sejmu, ustawy te nale­
życie i fachowo przygotowywała i opraco­
wywała".
żądanie stworzenia Trybunału Stanu 

wyjunął w  swym programie wyborczym 
Polski Blok Katolicki (Ch. D. i „Piast11) 
którv domagał się również ulepszenia par­
lamentu „przez zapewnienie należytej re­
prezentacji ludności polskiej, przez ^apobie 
żenie roz lrobnieniu stro-uretw14 i „przez 
umożliw ienie w  senacie reprezentacji intere 
sów kultu, alnyoh, samoruądcwycb, gospo 
darczyeh i pracy".

Miejmy nadzieję, że i „Jedynka11 uzna 
te hasła ta słuszne i racjonalne. Trzeba na­
prawić te błędy, które popełniono w  zara­
niu naszej uiep Klległości, za- rządów p. Mo- 
raczewsjdego. ;

P. Bartel też lubi tajemniczość?
P A T  zaprzecza nieścisłym wiadomościom 

o  wyjeździe p. premiera.
„Wyjazd p. Premjera i miejsce jego ur­

lopu zostały ustalone oddawnu. Termin wy­
jazdu nie był podany, by uniknąć oficjal­
nych pożegnań, stosownie do życzenia Pre- 
mjera. Sposób jego zastępstwa został poda - 
uy w komunikacie PA Ta dnia 1 hm. Pan 

J Prom jer bawi w Marlenbadzie, gdzie odby- 
/ rwa zaleconą przez lekarza kurację11.

Kilka pism zaprzecza też pogłosce, ja  
to o y  p. pi-emje-’- wyjechał nagle, bez poże­
gnania z min. Piłsudskim

W yjazd odbył się, według opisu. „Ex- 
pressu Porannego11, o g-odz. 4 rano samo­
chodem. Szofer dopiero w  ostatniej chwili 
otrzymał paszport, zagraniczny, a dyspozy­
cję co do kierunku jazdy dopiero w  drodze.

„Po przeczytaniu —  pisze „Rzeczpospo­
lita11 —  tego niezwykłego sprawozdania 
o sposobie wyjeżdżania na urlop ,p. Prezesa 
.polskiej Rady ministrów, każdy czytelnik 
spyta:

—  A  pocoż cala ta tajemniczość:* 
r —  Ba —  odpowiemy —  król Jagiełło 
bił KrzvżaM i pen Krupa chce być taki'... 
Doprawdy niewiadomo, dlaczego społe­

czeństwo nie mogło się o kilka dni wcześ­
niej dowiedzieć, że p. premjer jedne do 
Marjeobadu?

Ghrze&łijarśskl Zw. Gsfrników przeeiw

zamordował Obrego ia.
Czy istotnie ,duerykał“ zamordował Ohregona? —  Sprzeczne wersje. —  Obregon cl ciał 
podobno pokoju religijnego. —  Wymuszone zeznania. —  Gazy trujące a pacyfizm.

Z powodu zamordowania prezydenta Obre 
gona rzuciły się pisma socjalistyczne z wła­
ściwą im zajadłością na katolików meksy­
kańskich. Nie czekając na dokładniejsze w y 
aik1 śledztwa „RobcJnik" i „Napmód11 zrzu­
cając winę na „klerykałów11. „Robotnik11 
ośniicłił się napisać, że w  Meksyku jest ter 
ror, ale „klerykalny11:

„Nie kler jest prześladowany w Meksyku, 
ale klerykali wszczynają w Meksyku z po- 
duszczeń kleszych powstania, ale klerykali 
mordują prezydentów11!

Jest to twierdzenie niesłychanie cynicz­
ne. Trzeba mieć niezwykły tupet, by pisać, 
że niema prześladowania, chociaż nawet pra 
sa- liberalna, niechętna Kościołowi donosi o 
mordowaniu ludzi za to, że się modlą i od­
prawiają nabożeństwa.

Jeszcze nie zostało udowodnionem, że 
Ohregona zamordował „kleryka!11, a nape- 
wno nikt nie zaoła wykazać, że morderstwo 
byle dokonane na rozkaz jakiejś spiskowej 
organizacji katolicikiej. Przeciwnie, dużo 
przemawia za rem. że morderstwa dokona­
no z pobudek politycznych. Jose de Leon 
Toral (czy też Escapula lia, jak go nazywają, 
inne pisma) nie mordowałby chyba Obrego- 
aa z pobudek religijnych, bo chociaż Obre 
gon był pomocnikiem i przyjacielem Całle- 
sa, jednak podobno zamierzał zakończyć 
prześladowania religijne. Korespondent 
„Moining Post11 donosi o tern z Rzymu:

(Zamordowanie generała Ohregona jest 
poważnym ciosem dla wysiłków w ki* runku 
przywrócenia pokoju religijnego w Meksy­
ku. Dowiaduję się, że generał Obregon przy­
rzekł poddać drleao idącej rewizji stosunek 
rządu meksykańskiego dc» Kościoła pod wa­
runkami, kióre arcybiskup Ruiz y  Flores za­
wiózł do Rzymu. Dowiaduję się ponadto, że 
rokowania nopro wadzono do końca i że za­
warto ważny układ".

„Morring Post11 nie jest wcale pismem 
„Merynalnem11. Inne również me ,/klerykai- 
ne11 pisano „Deutsche Allgenieine Zeitung" 
donosi z Nowego Jorku, |o w  amerykam- 
skieh sferach oficjalnych nie znajduje wiary 
przypuszczenie, że gen. Ohregona zamordo- 
wanu z pobudek religijny oh-

--Przypuszcza się raczej, że Escapularia 
jak o hyly kapitan należał do org inizacji, któ­
ra brała udział w rozruchach wojskowych 
w październiku ub. roku. Jak wiadomo s pray- 
siężenia te zostały przez gen, Ohregona zni- 
szciome z bezwzględną brutalnością. Czion

kowie spisku, o ile nie został5 rozstrzelani 
w postępowaniu aorażnem byli ścigani i prze­
ważnie udali się poza granice kraju. Nie jest 
zatem wykluczonem, że morderca dokorał 
swego czynu celen pomszczenia swych ko­
legów11.

Calles mewi oczywiście co Innego, ale 
czy Calles zasługuje na wiarę? Czy tortura­
mi me można wymusić na mordercy nawet 
najbardziej nieprawdopodobnych zeznań? 
Ozy pisma socjalistyczne nie wiedzą, że poli­
cja często wymusza diogodne ze mania? Czy 
same nie donosiły praed pa.ru dniam1 że 
n. p. w  Kownie zmuszono socjalistę Kiediysa 
do podpisania protokołu z ^omamami odsła- 
nającemi rzekome machinacje Polski przeciw 
Woldemarafsowi?

W  swoim czasie ogłoszono, że powstań­
cy katoliccy s^akli jakiś pociąg z kilkuset 
pasażerami w Meksyku. Wkrótce jednak uo 
nikczemne kłamstwo zdemaskowanu. Oka­
zało się, że napad na pociąg był dziełem 
zwykłych bandytóiw. Teraz usiłuje prasa 
antykatolicka zapisać zamordowanie Ohre­
gona również na rachunek katolicyzmu. Ate 
i to jej się nie uda! Morderstwo, jeśli nawet 
było dziełem prawdziwego katolika, nie by­
ło dziełem obozu katolickiego.

Naprzód11 zaatakował przy tej sposobno 
ści nasze pismo za to, że napisało szeroko 
o gazach trujących (w  dodatku niedzielnym) 
a nie pisało o HenryikuDunan cie, założycielu 
Czerwonego Krzyża.

„Nie zauważyliśmy — pisze „Naprzód11 — 
ażeby tą e,prawą  Czerwonego Krzyża, bę­
dącą przynajmniti odruchem ludzkości wśród 
nieludzkich mordów wojennych, zajmował 
chadecki dziennik swoich c.zytclftików“.

Dziwi nas ta nieuwaga u tak sumiennych 
czytelników. Wszak w  nr. 126 (z datą. 9 
maja) umieściliśmy na str. 2-giej. dłuższy 
artykuł p. t. „100-lecie urodzin założyciela 
„Czerwonego Krzyża11.

A le to chyba „Naprzód11 zauważył, że 
„Głos Narodu11 odnosi się do idei po-koju 
życzliwie. Chcemy jednak, by polski pacy­
fizm był wynikiem postępu moralnego, zwy­
cięstwa idei prawa, wstrętu do gwałtu, ale 
by nie wynikał z tchórzostwa, ze strachu 
przed bomhami i gazami wojenueani. Bo 
wtedy Polska mogłaby łatwo stać się ofiarą 
różnych „Awiochimów11 i „Dcbrocbimów11, 
Lak bujnie się rozrastających w socjalistycz­
ne-komunio tycznej Ros;,i. S. S.

POWSTANIE KATOLICKIFGO BIURA INFORMACJI MIĘDZYNARODOWYCH W  GENEWIE

„Polonia,11 'donosi, że Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Zaw. Zw. Górników wezwało 
swych członków i sympatyków, by

,jiie pocierali strajku demonstracyjnego, 
proklamowanego przez socjalistów na środę 
25 hm. ze względu na to, że jeszcze do tej 
chwili nie zostały wyczerpane wszystkie 
środki legalne, które związkom stoją do 
dyspozycji.

Centrala CH. Z. Z. zwraca uwagę, że 
proklamowany przez C. Z. G. strajk jest 
bezcelowy i zaszkodzi jedym$ interesom jprzeeiw strajkowi.

nierda nie studjowali, skutecznie bronić punktu 
widzenia, katolickiego w/ kwestjach, będących 
na porządku dziennym obrad któregoś z orga­
nów międzynarodowych.

Sam fakt is mienia od lat kilku takich 
organizacyj, jak „Union des Bglises" i „Orga- 
nizaeja Syjonistyczna11 przekonać musi każde­
go katolika o konieczności stworzenia w po­
dobnych ramach instytucji katolickiej. Oko 
dziło więc przedewszystkiem o założenie insty­
tucji, której celem byłoby służyć ,iako teren 
dla nawiązania, kontaktu między katolikami 
różnych narodowości, którzy przybywają do 
Genewy, dostarczać im wyczerpujących infor­
macji co do osób biorących udział w Konfe­
rencjach, Kongresach i Komisjach, wreszcie 
służyć, w razie potrzeby, inaterjałaroi, oświe- 
tlającemi te lub mne zagadnienia z punktu 
widzenia katolickiego. Grapa katolików, bądf 
stale, bądź czasowo zamieszkujących Genewe, 
wzięła się energicznie do rzucenia podwalin 
podobnej instytucji, tak, iż z 1-szym lipca Dr. 
powołano do życia Klub pod nazwą: „Cerek 
catholique et Bureau ddnformations intema- 
tionales", mieszczący się w Genewie na rue des 
Alpes, 2.

Klub ten ma zapewnione fundusze na pro­
wadzenie instytucji aa okres trzech miesięcy. 
Zaangażowana jut sekretarka zajmować się 
będzie udzielaniem inforpiacyj i zbieraniem ma- 
lerjału. Założona będzie czytelnia z pismami 
katolickiemi w różnych językach. Klub będzie 
miał charakter towarzystwa, którego fundusz 
początkowy ma być zbierany drogą subskryp­
cji z udziałów pc 100 franków szwajcarskich 
każdy. Oprócz tego będa pobierane dobrowol­
ne składki w wysokości 10 franków.

Trzy mieniące istnienia zawdzięczać Klub 
będzie wysiłkom nielicznej grupy katolików 

robotniczym, a przyniesie korzyści materjal- genewskich. Nie po.riuno się aapuścść do 
ne tylko agitatorom komunistycznym11. upadku tak poważnej inicjatywy Aby jednak 
Także Zw. Górników Z. Z. R. (stojący dzieło utrzymać, tezeba poprzeć je we wszyst- 

poa wpływami N. P. R. wypowiedział się krajach, analogicznie do tego, jak czynią
| organizacja socjalistycznie, wolnomularskie,

Genewa, hpiec 1928 r. 
Jak wiadomo, urzedowe sfery katolickie od 

początku istnienia Ligi Narodów okazywały 
żywe zaintererowanie jej n̂-acami Nuncjusz 
papieski w Bemie staie śledzi rozwój różnych 
orgauizacyj Ligi, a objawem tej sympatji i za­
ciekawienia jest działalność osobistości świata 
katolickiego tak na terenie Międzynarodowego 
Biura Pracy, jak Sekretarjatu generalnego Ligi. 
W  Genewie mówi się zawsze o walce o wpły­
wy trzech potężnych międzynarodówek11: so­
cjalistycznej, m asońsko-ży d owskiej i katolic­
kiej. O ile jednak dwie pierwsze grupy już 
dawniej zdołały się zorganizować w stolicy Li­
gi, o tyle trzecia dopiero teraz zaczyna, się kon­
solidować dla wytworzenia bloku silnego pro­
porcjonalnie do jej zna< zenia i liczebności 
w świecie cywilizowanym.

Potrzeba założenia na gruncie genewskun 
instytucji, któraby zapewniła katolikom wszyst­
kich narodowości utrzymanie kontaktu i do­
starczyła im dokładnych praktycznych infor­
macji, któraby znała doskonale techniczną 
organizację Ligi i jej funkcjonowanie, odczu­
wała się tutaj już dawno. Istotme, Genewa 
jęst obecnie miejscem zjazdów, konferencji 

kongresów, na których omawiane są i czę­
stokroć decydowano sprawy, żvwo interesują­
ce świat katolicki. W  debatach oficjalnych 
uczestniczą jako delegaci i eksperci liczni ka­
tolicy. Oi wszyscy katolicy naogół me wiedzą 
jednak o sobie i nie mają najczęściej możno­
ści porozumiewać się i nawiązywać trwalsze 
nieodzowne kontakty. Nic dziwnego, że często 
akcji katolickiej w Genewie brak dostatecznej 
spoistości i solidarności, że ludzie, biorący 
w niej udział, nie mogą, o ile newnego zagad-

Iub żydowskie. Założyciele skierowali apel di 
katolików wszystkich krajów z prośbą o wspó. 
pracę i poparcie. Chodzi o powiadomienie pi®" 
sy katolickiej i organizacji katolickich o ,pó^ 
staniu Klubu, o uzyskanie od redakcji poszcze­
gólnych czasopism bezpłatnej prenumeraty) 
przynajmniej na pierwszy okres istnienia Kia-1 
bu, o naoycie udziału, lub wpłacenie składki 
wreszcie o dostarczenie w najbliższym czasie 
kompletnego spisu organizacji i  wydawnictw 
katolickich w Poisce.

Byłoby rzeczą ze wszechmiar pożądaną, 
aby katolicka organizacja informacyjna, funk­
cjonowała już należycie we wrześniu podczas 
ogólnego zgromadzenia Ligi Narodów.

M. St.

gospodarczej żydów w Polsce.
DLACZEGO NIE „  W PALESTYNIE?

Z końcem bieżącego tygodnia przybywają 
do Warszawy delegaci Związku Żydów Bolj 
skiek w Ameryce pp. Tygiel i Koprlman ce­
lem podjęcia „wielkiej akcji udzielenia porno* 
cy produktywnej dla żydostwa polskiego11. 
Związek Żydów Polskich w .Ameryce jest go- 
tow udzielić żydom polsKim klikumiPonowej 
pożyczki długotermino wej w dolara'‘h, któraby 
przeznaczona była wyłącznie na cele inwesty­
cyjne. Obecnie odbywają się wśród organua- 
cyj żydowskich narady, które mają. na celu 
opracowanie jednolitego planu inwestycyj.

Organizacje żydowskie przywiązują zwłasz­
cza wielką wagę do ruchu budowlrnego.

Również wielka oragnizacja pomocy dla ży­
dów „Joint11 zamierza zająć się —  na wniosek 
pisarza żargonowego Szaluma Asza — „prze­
budową gospodarczą żydów w Polsce11, a par. 
Appenszlak w „Naszym Przeglądzie11 proponu­
je, by ta przebudowa wyraziła się

„w ułatwieniu dostępu do piacy na roli 
w zakłrianiu ferm snótdziekzycb i osiedl5 
rolnych1'.

Nasuwa się pytanie, dlaczego bogaci ży­
dzi amerykańscy nie tworzą no wy ca warszta­
tów pracy —  zamiast w Polsce — w Palesiy- 
nie, by niezamożra ludność żydowska mogła. 
ćam emigrować i pracować na własne; ziemi? 
W  ostatnim czasie nie tylko została emigracja 
do Eree Sion zahamowana z powodu panują­
cego tam bezrobocia, a Je, co gorzej, wielu ży­
dów powraca z Palestyny do Polski. Tylko 
przez stworzenie ferm, osiedli i fabryk w Pa­
lestynie przyniesie się realną, pomoc żydom 
w Polsce, gdyż po wyemigrowaniu pewnej ich 
ilości pozostali znajdą łatwiej' piacę. Tworze­
nie dla żydów przy pomocy kapitaiu amery­
kańskiego nowych warsztatów pracy jest skie­
rowane przeciw interesom polskiego narodu 
i jest równocześnie zaprzeczeniem haseł syjo­
nizmu. Tyle się doiąd opowiadało, że odda­
nie żydom Palestyny ułatwi współżycie żydów 
z narodami europejskiemi, tymczasem dzisiaj 
rzuca się miijcny dolarów, by „narodową sie­
dzibę" żydów budować w Polsce i tu utwier­
dzać ich gospodarczą przewagę!

„Paias masowe' wojeniza5!i“ .
Prasa sowiecka usiłuje w czasach ostatnich 

natołmąć ludność Z-SSR. „patosem masowej 
wojemzacji11. Cel ten ma być Osiągnięty drogą 
publikowania na łamach pism resyjskien po­
pularnych artykułów, w którycn w barwnych! 
kolorach opisywane są najrozmaitsze uroczy­
stości i parady wojskowe. Fala miiitaryzmu po­
nownie -alala Rosję sowiecką, gdzie w czasie 
od 15 do 23 1'pea odbywają się potężne mani­
festacje wojskowe, znane powszechnie pod 
nazwą „tygodnia obrony".

„Prawda11 moskiewska w jednym ze swych 
ostatnich numerów p-zyniosla dłuższy artykuł 
wstępny, w którym stara się omówić zasady 
ideologiczne a,rmji czerwonej i wyjaśnić cha­
rakter obchodzonego właśnie w Rosji „tygo­
dnia obrony".

Dyktatura proletarjatu — pisze „Prawda", 
nie może nie posiadać swej własnej arm 
w celach obrony zdobyczy rewolucji. A u ja  
czerwona obok swej misji wojennej spełnia 
w Rosji wielkie zadanie kulturalro-polityczne, 
stanowiąc część organiczną całej sowieckim 
społeczności robotniczo-wlościańskiej.

Wzywamy wszystkich pracujących, by, me 
odchodząc od pługa i warsztatu, wzięli czynny 
udział w dziele wzmacnitnia zdolności obron-



lJJt- 198. i„GŁOS NARQDU“ z dnia 23-go lipca 1928 1. i Sir. f.

iuoj ZS8R., uczestnicząc w akcji towarzystw 
chemiczrao-awjacyjnych, Kółek wojskowych 
'Strzeleckich i t. d. Jut 3,000.000 osób wchodzi 
obecni© w skład Towarzystwa Awjatyjno- 
i Chemicznego, ale mamy przecież 150 mi lj on ów 
ludności. W  tera sposób przed nami stoją jesz­
cze wielkie zadania, a to zarówno w dziele 
!dalszego wzrostu liczebnego, jak i w dziele 
wzmożenia- pracy około masowej wojenizaoji.

Święto konstytucyjne w Niemczech
Nowy rząd. niemiecki ustalił program obcho­

du święta konstytucyjnego, przypadającego na 
dzień 11 sierpnia. Termin obchodu przesunięto 
na kilka clni wcześniej ze względu na wyjazd 
Hermana Mullera, który wyjeżdża na kilka ty­
godni z Berlina. Święto, ■ pozbawione jeszcze 
cech narodowych, będzie obchodzone prawie 
we wszystkich krajach państwa. Ccremoraja 
obchodu, z udziałem prez. Hindenburga, odbę­
dzie się tak jak w poprzednich latach, w Reichs 
t&gu, gdzie wygłosi przemówienie o konstytucji 
Wejmarskiej, Radbruch, socjalista, były mini­
ster sprawiedliwości. Mowę wygłosi również 
kanclerz Rzeszy. .Wieczorem odbędzie się dru­
ga uroczystość, podczas której wypowi kilka 
słów bntmisrz Berlina, Boess (demokrata). 
W uroczystościach wezmą udział liczne organi­
zacje republikańskie.

Otwarcie Domu Wycieczkowego 
dla kaptećw w Kokoszycach.

Dnia 18-go lipea b. r. poświęcił Ks. Biskup 
Lisiecki dom wypoczynkowy Związku kapła­
nów Diecezji śląskiej ,,Unitas“ . W słowach, 
w których zwrócił się Ks. Biskup Lisiecki do 
obecnych na uroczystości księży, podniósł on 
pomiędzy innemi, żo jeśli kto, to księża die­
cezji śląskiej potrzebują po wyczerpującej pra­
cy duszpasterskiej odpoczynki:, temu też ce­
lowi w pierwszym rzędzie ma służyć ten dom.

_ W myśl życzeń Ojca św. otwiera się ten dom 
'i  dla kleryków. Ale i drugiemu jeszcze zada­
niu ma służyć ten dom, mianowicie odnowie­
niu sił ducha. W domu tym będą urządzone 
serje zamkniętych rekolekcyj dla duchowień­
stwa i inteligencji. Pierwsza serja rekolekcji 

, dla. duchowieństwa odbędzie się od 27 do 31 
! sierpnia. W tej intencji poświęca się ten dom,

I i by z tego miejsca czerpali obficie wszyscy 
■zdrowie ciała i zdrowie duszy.

Po odpowiedniej modlitwie w kaplicy i po­
święceniu,- zwiedzali uczestnicy , uroczystości 

k (33 księży z różnych diecezyj) gmach j park. 
Ogólnie słyszało się z ust zwiedzających sło­
wa zachwytu. Stwierdzono, żo w całej Polsce 
niema piękniejszego, wspanialszego i bardziej 
przystosowanego do swego celu domu wypo­
czynkowego, jak właśnie w Kokoszycach na 
Górnym Śląsku.

Wygodne, szerokie krużganki, pokoje duże, 
widne, będą uprzyjemniały ąobyt gościom. 
Największą zaś ozdobą jest park stumorgowy, 
otaczający Dom wypoczynkowy, któremu nie 
znajdzie się równego w całej zachodniej Polsce.

Dom otwarty jest dla księży wszystkich 
diecezyj. Zgłoszenia przyjmuje Ks. prof. Nohel 
w Kokoszycach, pow. Rybnik, woj. Śląskie.

M m  K i e m i a c ń

N a p a d  n a  p o c z tę  lw o w s k ą
DZIEŁEM UKRAIŃSKIEJ SZAJKI TEKORYSTÓW.

Bandycki .napad na urząd pocztowy przy 
ul. Głębokiej we Lwowie, który miał miejsce 
w dniu 3 b. m. — znalazł obecnie epilog przed 
sądem doraźnym. Przed trybunałem, któremu 
przewodniczy sędzia Malicki, stanęło sześciu 0- 
pryszków, jak się okazało zorganizowanych 
członków Ukraińskiej Organizacji Wojskowej, 
która kierowana przez Petruszewieza i innych 
„atamaraów1’, dysponuje całym aparatem tero- 
rystów, wydaje im instrukcje i rozkazy dla zdo 
bycia funduszów na robotę wywrotową, orga­
nizuje napady na kasy i urzędy państwowe 
polskie. Jak wykazały wstępne zeznania o&kar 
żonyc-h na rozprawie, każdy z członków tej or 
ganizacji składa przy przyjęciu ślubowanie, 
względnie przysięgę posłuszeństwa i bezwzglę­
dnego zachowania tajemnic organizacji, za któ 
rych zdradę grozi „kulka w łeb“ .

Organami tej. to wywrotowej, antypaństwo 
wej szajki byli autorzy napadu na pocztę lwow­
ską a mianowicie-: Władysław Ordyniec łat 21, 
z zawodu ślusarz, Włodzimierz Myrosz lat 20, 
absolwent prywatnej szkoły handlowej, Euge- 
njusz Kaczmarski, b. uczeń V. klasy gimeazj., 
Iwan Płachtyna lat 20, elektromonter, Euge- 
njusz Skicki lat 18, elektromonter i Jan Stobo­
lo, szofer.

Akt oskarżenia, odczytany przez prokurato­
ra Sywulajca, przytacza szczegóły znanego już 
w ogólnym zarysie napadu. Po godz. o wiec 
wieczór 3 b. m. w urzędzie pocztowym przy ul. 
Głębokiej znajdował się jeszcze funkcjonariusz 
poczty Czerwiński, cztery urzędniczki i inka­
sent prywatny Leopold Weinstock. Kaczmarski 
z Myroszom jalco „dwie ostatnio spóźnione stro­
ny” nadawali paczkę w pierwszym pokoju, a 
trzech innych wpadło wówczas do drugiego po

koju, gdzie mieściła się kasa i skmrowałi w etiro 
nę obecnych rewolwery.

będzie kosztowała 600 tysięcy funtów ezterlin- 
gów. Ford gotów jest wyłożyć te pieniądze, ale 
stawia jeden warunek: Rząd węgierski zgodzi 
się nie pobierać da, od sprowadzanych do Wę­
gier samochodów marki Ford. Trudno przewi­
dzieć, kto zrobi Lpszy interes.

ORYGINALNA UCIECZKA Z LEGJI 
CUDZOZIEMSKIEJ.

„Petit JcmnnaT1 donosi z Tunisu, że dlwaj
Wszyscy byli uchara-kteryzowani, mieli kasz{Żołnierze legji cudzoziemskiej skradli autom o- 

kiety na głowie, czarne okulary i kołnierze, pod bil, należący do pewnego generała i zaczęli
niesione do góry, zaś herszt ich miał na twarzy j uciekać w stronę grani-cy, którą chcieli praekro- 
przeźroczystą -maskę nadającą mu blady w y-, ezyć całym pędem, ostrzeliw-ując placówki. Wy­
raz twarzy. Na widok ich Tustanowska poczę- j wiązała się strzelanina, w czasie której jeden 
Ja wzywać pomocy, urzędu. Kowalkowska z e - ;ze zbiegów został zabity. Drugi wpadł wraz
mdlała, następnie zaś Weinstock łokciem wybił 
szybę w okaic. Krzyk Tustanowśkiej widocznie 
nastraszył napastników. Jeden z nich porwał 
z biurka urz. Lubinieckiej 19 zł. i 51 groszy, po 
czem wszyscy uciekli przez podwórze. Przeła­
żąc parkan, obalili go, następnie dopadli auto, 
czekające na nich przy ul. Śniadeckich pTzed 
realnością Nr. 6 i odjechali pospiesznie w kie- 
runku ul. Potockiego';

Inicjatorem napadu był- Ordyniec. Po napa­
dzie mieli wręczyć pieniądze pannie, czekają­
cej na nich w ul. Szymonowicza, która wedle 
umowy' miała trzymać różę w ręku.

W związku z tą sprawą policja aresztowa­
ła brata Kaczmarskiego —  Romana, Włodzi­
mierza Kubowa, oraz Ołetnę Krajewską. Będą 
oni. odpowiadać przed zwyczajnym trybunałem 
o współwinę w rabunku.

Oskarżeni po złożeniu swych dat osobistych 
przyznają się do winy wszyscy, z wyjątkiem 
PLchtyny i Stoboły. Posiadanie rewolwerów 
tłumaczą tern, że w organizacji (U. O. W.) is­
tnieje przymus posiadania broni, na zapytania 
jednak przewodniczącego, odmawiają odpowie- j'^ 'dnT^źn ieT 
dzi. Częściowo odwołują swe zeznania, złożonej 
w śledztwie, twierdząc, że je policja wymusiła 
na nich biciem (?!). Na tem zakończono pierw­
szy dzień rozprawy.

-6m  , ^ 1  zabity. Drugi wpadł 
z autem do jeziora- i został ujęty.

NIEZWYKŁA W YSTAW A W LENINGRADZIE

W  małym pałacyku Piotra Wielkiego w Le­
ningradzie 'Otwarto wystawę samowarów wszel­
kiego rodzaju. Wystawa przedstawia rozwój, 
roakwit i koniec samowara. Widzimy tam ar­
tystycznie wykonane samowary z 17 wietku, 
samowary podróżne, wspaniałe okazy z Tuły, 
ojczyzny przemysłu samowannic.zego. Na wysta 
wie znajdują się samowary wszystkich możli­
wych ferm i fasonów z rozmaitych metalów 
wykonane. Między innemi znajdujemy tam sa­
mowary z czystego złota i srebra, pochodzące 
z pałacu Zimowego carów.

SZWEDZKA EKSPEDYCJA DO CHIN. Jak
donosi sztokholmski „Dagens Nyheter11 Sven 
Hedin podejmuje ponownie swą ekspedycję do 
Chin środkowych, po dokonaniu w Europie 
niezbędnych zakupów. W tych dniach dwaj me­
chanicy szwedzcy odjadą do Chin wraz z 4-ma 
nowozakupionemi autami, zaś Hedir. wraz zei 
szwedzkim astrologiem dr. Luntem wyjadą kil-'

- o : o-
Zrozumienia górala di a etnograf ji.
Zmarły w ubiegłym roiku obywatel Zakopa­

nego, góral Józef Gąsienica Roj, znany jako 
gorliwy miłośnik zamierającej góralszczyzny, 
apieał testamentem do zbiorów Muzeum Ta­
trzańskiego kilka cennych. staroświeckich 
przedmiotów. Dary tę zostały w tych dniach 
przekazane Muzeum. Turzańskiemu, które za­
mierza wystawie je ze specjalnym napisem, 
podkreślającym ten niezwykły zapis, dowodzą­
cy iż tutejsza ludność zdaje sobie oprawę, że gi­
nące zabytki przeszłości należy ratować przed 
zupełną zagładą.

Śmierć znakomitego tstarnlke.
Dnia 20 lipca po południu z Małego Kozie­

go Wierchu z północnej ściany spadł razem 
ze skruszałą płytą, ze znacznej wysokości je­
den z najlepszych polskich taterników Jerzy 
Leperowski, kupiec z Poznauia. Ciało zostało 
rozbite na miazgę. Pogotowie ratunkowe udało 
się na miejsce wypadku celem zniesienia 
zwłok.

ostrołęckim, Ludwik Bagiński, łat 21 i Wacław 
Bagiński lat 18, oraz Czesław B-iałobrześki, lat 
22, głuszą-c ryby granatem, spowodowali wy­
buch, wskutek którego Bagińscy zostali zabici 
na miejscu, zaś Białobrzeski ciężko ranny.

SAMOBÓJCZY SKOK DO WISŁY. Inwali­
da wojenny St. Zdanowski, pochodzący ze wsi

ZJAZD PSYCHOTECHNICZNY W UTRECH­
CIE. We wrześniu bieżącego roku odbędzie się 
w Utrechcie 5-ty międzynarodowy kongres psy­
ch ot echniczny.

WŁOSY KOMPOZYTORA SCHUBERTA" 
NA LICYTACJI. Z okazji wielkiego zjazdu 
śpiewaczego w Wiedniu, sprzedano na publicz­
nej licytacji pukiel włosów kompozytora Fr. 
Schuberta za cenę 420 szylingów, t. j. około 
525 złotych.

MEDJUM PRZEPOWIEDZIAŁO KATA­
STROFĘ „ITALJI“ ? Profesor Luigi Belotti,Brzezinki rzucił się w Warszawie z mostu . .

Kierbedzia do Wisły. Posterunkowy, który już znaiie w Rzymie medjum, przepowiedział po- 
nonrzedni/* ranwa*vł nodoirzatie zachowanie dobno juz 1 czerwca katastrofę „Italji Nobi-poprzednio zauważył podejrzane zachowanie 
się Zdanowskiego, zawiadomił natychmiast ra­
to kowy posterunek wodny, tak, że natychmia­
stowa pomoc okazała się skuteczną. Desperata 
wyłowiono i przewieziono do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego. Przyczyna samobójstwa nie 
została ustalona.

Okręgowy Zlot Sokoli w Żywcu.
Dnia 5-go sierpnia 1928 roku odbędzie się 

-w Żywcu „Okręgowy Zlot Sokołów, celem 
-uczczenia 35-letniej rocznicy założenia Gniazda 
żywieckiego.

Sokół żywiecki odznaczał się od samego 
: początku wielką żywotnością i położył w od- 
niemcaeniu kresowego miasta widoczne nie­
zmierne zasługi, a skupiając w swych druży­
nach młodzież nietylko miejską,, lec® także 
i wiejską, może się poszczycić zasileniem 
■ Legjonów Polskich ochotnikami w liczbie 
kilkuset.

Obecnie Gniazdo żywieckie iest gniazdem 
stołecznem VI. Okręgu sokolego składającego 
®ię z 5 Gniazd miejskich i 16 żywotnych Gniazd 
wiejskich w powiatach żywieckim i bialskim.

To też wszyscy oczekują, że zjazd druhów 
nietylko z Okręgu VI., lecz także z Okręgów 
|sąsiednich będzie niezwykle liczny i że bę- 
,dzie dowodem pełnego uznania, oraz poparciem 
i podnietą do dalszej pracy, nie mówiąc już 
,o tem. że prześliczne położenie Żywca oraz 
znane imię jego w całej Polsce, stanowi do­
stateczną zachętę do odwiedzenia go w dniu 
5-go sierpnia 1928 roku.
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DZIECI POLSKIE Z ZAGRANICY SPĘDZAJĄ 
LATO W KRAJU.

Akcja goszczenia w Polsce przez lato dzieci 
z pod obcych zaborów rozwija się coraz lepiej. 
Z Gdańska np. przybyło w zeszłym roku na ko- 
lonje 216 dzieci, tego roku będzie ich już 360. 
W pierwszych dniach sierpnia przybędzie do 
Polski z Westfalji i Nadrenii około 3.000 dizieei. 
Ogółem rozmieści się w całej Rzeczypospolitej 
ckoło 18.000 dzieci z zagranicy.

-co— -

WARSZAWA KORZYSTA Z WODY JAK 
NIGDY DOTYCHCZAS. W poniedziałek zu­
żyto w Warszawie 12-1.000 metrów sześcien­
nych wody, a więc przeszło 100 litrów na oso­
bę. Jest to najwyższa cyfra od założenia- w sto­
licy wodociągów.

J. I. KRASZEWSKI BĘDZIE MIAŁ POM­
NIK. W Białej Podlaskiej, gdzie znakomity 
powieściopisarz uczęszczał do szkoły, postano­
wiono wznieść mu pomnik. Fundusze potrzeb­
ne złoży miejscowe społeczeństwo; akcję pro­
wadzi komitet, który niedawno organizował 
obchód 300-łocia podlaskiej szkoły.

RADA WYDZIAŁOWA POLITECHNIKI 
WARSZAWSKIEJ przyznała tytuł inżyniera 
133 ukończonym studentom, w tem 29-ciu ty­
tuł inżyniera dróg i mostów, 25-eiu tytuł inży­
niera chemika i 24-em tytuł inżyniera archi- 
tekty.

NOWOCZESNA AMAZONKA PRZYBĘDZIE 
DO POLSKI. P. Dorange, która przebyła, kon-1 
no drogę z Paryża do Bukaresztu, rozpoczęła 
w środę raid Bukareszt-— Warszawa. Raid ten 
zamierza p. Dorange odbyć w ciągu 20 dni. 
Po krótkim pobycie w Warszawie p. Dorange 
uda się konno do Pragi, a następnie przez No­
rymbergę i Strassburg do Paryża, aokąd spo­
dziewa się przybyć przed końcem paździer­
nika.

NISZCZYCIELE RYB ZOSTALI UKARA­
NI. W tych dniach we wsi Kruki, w powiecie

Z ś w i m i m u

Grób MapoSsona na samstoaj wyspie.
Z powodu interpelacji księcia Trewise, który 

zwrócił uwagę na lichy etan grobowca Napo­
leona na wyspie św. Heleny, rząd francuski 
udzielił następujących wyjaśnień:

Dom, w którym mieszkał uwięziony Napo­
leon, odnowiono ostatnio w roku 1916. Rucho­
mości niema żadDych, bo wszystkie zabrali lu­
dzie z najbliższego otoczenia cesarza zaraz po 
jego śmierci. Rząd francuski otacza opieką za­
równo grób, jak i budynek mieszkalny z ogro­
dem, wstawiając co roku do swojego budżetu 
pewną kwotę na ten cel. Obecnie trzy nowe 
płyty kamienne bez żadnych napisów położono 
na miejsce trzech dawnych; cały grób otacza 
krata.

Przemysłowiec w wielkim stylu.
Co zaproponował Ford rządowi węgierskiemu?

Ni mniej ni więcej tylko budowę szosy łą­
czącej Budapeszt z Szegedinem. Budowa taka

katastrofę
lego i określił nawet miejsce, w totórem „Ita- 
lja“ spadia. Miało to miejsce wówczas, . gdy 
od ekspedycji Nobilago nie było jeszcze żąd-, 
nych wiadomości radiotelegraficznych.

gggrogi

Wybory w szkole. —  W naszej klasie glo­
sowałyśmy dzisiaj, która jest najładniejszą 
dziewczyną. — I jakiż był wynik? — Niestety 
żaden, gdyż każda z nas dostała po jednym 
głosie. ,

Czyściec. — Moja najdroższa, dla ciebie 
gotów jestem przejść przez ogień czyścowy. — ; 
Doskonałe, jakże mi tego dowiedziesz? —  Zo­
stań moją żoną!

Tatuś ma rację. Mama: Stasiu, powiem dziś 
tatusiowi, że jesteś niegrzecznym chłopcem.; 
Staś: Tatuś ma rację, że kobiety wszystko za­
raz wypaplają.

W sokole. Nauczyciel: Powiee mi Moryc, co 
będzież miał, jeżeli z 200 złotych wypożyczysz1 
komu 100 zł.?

Moryc: Go będę miał? Będę się bał. czy ja': 
swoje 100 zł. z pow-Totem dostanę. '

m

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

DZIS I CODZIENNIE

Mistrzowskie arcydzieło p.

MSCICIELKA
Główne role kreuje zespól najwybitniejszych artystów ekranu: Etfarja P sud lcr, Lott* 

Lerrtafi, Alafcsandlar Murstsł, W altar Siezal;, Truda West arb ®rg.
Błyskotliwa reżysarja! Fascynujący motywI Wspaniałe zdjęcia! Niezwykła gra artystów!

Nadprogram bajeczna farsa
M l f f e S *  w  ©c g nś u
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Wyścigowy sport konny u nas —  a zagranicą.
.-' SĆL T

Jak daleko jesteśmy od tego, ażeby dopro­
wadzić u nas ludzi, konie 5 stajnie do takiego 
stanu jak zagranicą, świadczy najlepiej fakt, ż» 
gdy armia dżokejów w Aagiji liczy 26 tysięcy 
osób, a 175 tysięcy koni wyścigowych czystej 
rasy, w Polsce jeźdźców wyścigowych maniy 
zaledwie 30, a koni paręset

Wzorem, jak należy szkolić kandydata na 
jeźdźca, możo być bezsprzecznie Anglia —  ko­
lebka wyścigowego sportu konnego. Tam chło­
piec. czujący ochotę do konia, zgłasza się do 
właściciela stajni lub trenera; ci odbywają 
z nim pierwsze ćwiczenia, które jeśli dadzą do­
datnie wyniki, kończą się egzaminem wstęp­
nym i spisaniem kontraktu na określone lata. 
Nowo przyjęty chłopiec otrzymuje rocznie: 2 
ubrania świąteczne, 4 pary trzewików, 2 paey 
spodni dżokejskich, bieliznę i t  d., prócz tego 
10—20 szylingów na drobne wydatki. W  ten 
sposób ma on zapewniony byt na 3—4 lata. 
W razie jeżeli właściciel sprzedaje stajnię, cliło 
piec zostaje przeniesiony do innej prywatnej 

, lub państwowej. Nigdy jednak nie może być 
wydalony z tego powodu.

W  przeciwieństwie do tego systemu szko­
lenia zastępów dżokeji w Anglji, w Polsce dzie 
je się zupełnie inaczej. Chłopiec zgłaszający, się 
do stajni, zostaje wprawdzie przyjęty, ale bez 
żadnej umowy, wstępnych ćwiczeń i egzaminu, 
oo naturalnie odczuwa dotkliwie przy wejściu,

Zakopane terenem walki najlepszych 
narciarzy świala w r. 1929.

Zarząd Polskiego Związku Narciarskiego 
oclrwalił ostatecznie, 2e zawody narciarskie 
o mistrzostwo Europy na rok 1929 odbędą się 
w Zakopanem. Tak więc ciche dotąd Zakopa­
ne ujrzy niezadługo walkę „asów“ narciarstwa 
światowego.

 ono---
Nowy rekord światowy w pływaniu!
Bawiąca, w Paryżu japońska olimpijska dru­

żyna pływacka, trenując się ostatnio w pływał 
ni Sporting-Club de Paris, osiągnęła szereg go­
dnych uwagi wyników. M. m. Tsuruta pobił 
światowy rekord Da. 200 mtr. stylem klasycz­
nym, osiągając doskonały czas 2:47, 4 sek. Do- 

Ityehczasowy rekord należał do Rademachera 
'(Niemcy) i wynosił 2:48 sek.

„Yeto* Komitetu Olimpijskiego.
h  Wraz z drużyną lekkoatletyczną mieli wy­

jechać do Amsterdamu Adamczak z Warty, na 
k<*zfc A. Z. S. i Sikorski na koszt Polony. Sprze 
ci wił się jednak temu Komitet Olimpijski, ze 
względu na uchwałę ostatniego posiedzenia, za 
hraniając startować w Amsterdamie innym za­
wodnikom, prócz tych, których wyznaczył Ko­
mitet

Zbyszko CyganSewicz wstępuje na ślubny 
kobierzec wysłany... dolarami.

Przed kilkoma laty rozwiódł się nasz atleta 
swoją małżonką. Powodem było to, że nie-

choćby. nawet po kilku miesiącach, na tor wy­
ścigowy. Ekwipunek jego składa się z jednej 
pary bielizny, 1 ubrania i pary trzewików, oraz 
3—4 zł. dziennie.

SPOKÓJ KONIA ZAGRANICĄ.
Stajnie zagraniczne budowane są tylko dla 

koni, przestronne, dzielone przegrodami, beto­
nowe, ściekowe, posiadają wodociągi i natryski. 
Istnieją również stajnie dla koni c-horyoh, <lo 
których, prócz trenera, nie może nikt, nawet 
sam właściciel wchodzić. To też koń* z takiej 
stajni jest spokojny, czysty i nie narowisty. Na 
tomiast nasze stajnie wyścigowe przedstawiają 
stan opłakany. Ludzie, począwszy od trenerów, 
pomocników, parobków i t. d., mieszkają, go­
tują i śpią w stajni, nie zważając zupełnie na 
jej higjenę i zdrowie konia, tak bardzo deli­
katna i potrzebujące troskliwej i fachowej 
opieki.

I  o dresach wyścigowych możuaby także 
dużo powiedzieć. Warszawski tor wyścigowy, 
obecnie jedyny w Polsce, przedstawia się bar­
dzo licho. Porosły zielskiem 1 chwastami, podo­
bny jest raczej do pastwiska, niż do toru euro­
pejskiego. To toż Towarzystwa Hodowli Koni 
winny przystąpić do gruntownej restauracji 
warszawskiego toru wyścigowego, aby zagra­
nicznym konikom, które >v przyszłym roku 
brać będą udział w międzynarodowych der- 
baoh, nóżki nie opadły! J. P.
§o  -
wielka ta niewiasta biła i maltretowała swego 
męża- siłacza. A  jednak, przykre doświadcze­
nie nie zniechęciło snąć Cygmiewicza, który 
żeni się w najbliższym czasie z młodą, bogatą 
aktorką amerykańską. 18-letnią, Anną Stack.

Rzeczy c iekaw e.
Członkowie riynastji Homarowych 

rozprószeni po świeth.
Dziesiąta rocznica zamordowania, cara Mi­

kołaja H i jego rodziny dała pismom rosyj­
skim na emigracji asumipt do zamieszczenia 
licznych artykułów o dynastji Romanowów. 
Między innemi zainteresowano się jej żyjący­
mi przedstawicielami. Okazuje się, iż rodzina 
Romanowów, która straciła podczas rewolucji 
17 członków, zamordowanych przez bolszewi­
ków, jest jednak jeszcze licznie reprezento­
wana.

W Kopenhadze mieszkają: cesarzowa wdo­
wa Marja, Teodorówna, jej córka w. ks. Olga 
Aleksandrówna, z mężem płk. Kulikowskim, 
oraz jeden z synów w. ks. Aleksandra Micbaj- 
łowicza, ks. Bazyli. Druga córka cesarzowej 
Marji Teodorówny w. ks. Ksenja, żona wymie­
nionego w. ks, Aleksandra Micha jłowicza, 
mieszka wraz z mężem i dwoma synami we 
Francji. Dwaj inni jej synowie, ks. Dymitr 
i ks. Rostysław, przebywają, w Ameryce, ks.
Andrzej zaś  w Anglji. Córką w. ks. Ksenii
jest ks. Irena, żona. słynnego zabójcy Rasputi­
na, ks. Feliksa Jusupowa ,zamieszkałego we

Francji. Tam zez mieszka głównodowodzący 
w. ks. Mikołaj Mikołajewicz z żoną, w. ks.
Anastazja z rodziną brata, w. ks. Piotra-, zło­
żoną z 4 osób. Również we Francji mieszka 
obecnie pretendent do tronu rosyjskiego, w. 
ks. Cyryl Włodzimierzowicz z żoną, synem 
i córką. Druga córka w. ks. Cyryla, żona nie­
mieckiego księcia von Meiningen, mieszka 
w Niemczech. Bracia w. ks. Cyryla, wielcy 
książęta Borys i Andrzej mieszkają na połud­
niu Francji. Pierwszy z nich ożenił się po re­
wolucji z córką kupca Jelisiewa, drugi zaś — 
z Matyldą. Krzesińską, która, używa obecnie 
tytułu ks. Krasińskiej. Siostra tych wielkich 
książąt, księżna grecka Helena, mieszka, w 
Paryżu.

Również w Paryżu pracuje, jako właściciel­
ka pracowni • artystycznych haftów w. ks. 
Marja Pawłowna, żona ks. Putiatina. Jej brat, 
w. ks. Dymitr Pawłowicz ożenił się przed ro­
kiem z córką miljouera amerykańskiego Eine- 
ry i mieszka w Londynie. Prócz nich w Anglji 
mieszkają jeszcze w. ks. Michał Micbajłowiez, 
ks. Jerzy Konstantynowicz i siostra jego ks. 
Wiera Konstantynów®a. Są to dzieci zmarłe­
go podczas wojny światowej w. ks. Konstan­
tego Konstantynowicza. Wdowa po nim, w. ks. 
Elżbieta, mieszka w Szwecji, ks. Gabrjel Kan- 
stantynowicz —  w Niemczech; wdowa po ks. 
Bagration - Muehrańskim, ks. Ta tja na —  w 
Szwajcarii.

W Jugoslawji mieszka wdowa po ks. Janie 
Konstautynowiczu, ks. Helena, siostra, króla 
Jugoslawji Aleksandra z synem Wsewołodem 
i córką Katarzyną. Z dwóch córek rozstrzela- 
nego przez bolszewików w. ks. Jerzego Miehaj- 
lowicza jedna jest żoną obywatela amerykań­
skiego miljardera Leadsa, draga zaś żoną ofi­
cera marynarki angielskiej ks. Battenberga.

ftadjo w lasce, porasolo lob wazonfo
„Radjo’* w ostatnim Nr. 29 ogłosiło konkufl 

aparatu detektorowego.
W  konkursie mogą brać udział tylko osoby 

młodsze do lat 18. Dalsze warunki konkurs* 
przewidują nagrody za aparat; '>

najdowcipniejszy;
najracjonalniejszy pod względem technic®* 

nym;
najefconomiczniejszy ze względu na koszt*

budowy;
naj es t etyc zni ejs zy pod względem wykon#* 

nia. ij
Pragnąc rzucić garść pomysłów naszym 

amatorom, proponujemy zbudowanie następu-1 
jących aparatów: 

w lasce; 
w parasolu;
w kopertach od zegarka, oraz ze względu

na estetykę, proponujemy wykonanie   i
przyciskaczu biurkowym;

w lampie stołowej; -
w formie książki; 
w postaci portfelu kieszonkowego; 
w wazonie kwiatowym i t. p.

Przy zamawianm pojedynczy cl*
egzemplarzy „Głosu Narodu** 
należy równocześnie nadesłać
20 gr. za każdy numer dsien-
nika I opłatę pocztową 10 gr« 

od egzemplarza.
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Apteka i i .  W  Jadwigi
Kraków, ulica Karmelicka L. 9. — Telefon 23S3.
========================== POLECA: ■■
Wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne.

m m m m  b e s r e o k a
Wyciąg hodowli gronkowców i paciorkowców, stosowany przy 

owrzodzeniacb, ropieniach jako okład lub pędzlowanie.

SUR3WIOE i SZCEiPlOMSCS dSa Suelsi i zw ierząt
z Zakładu pro!. Dr. O. Bujwida,

T !  F '̂ 8 6 F C 7 N ’C 7 Y  w °yi‘n,*rach stalowych i workach gumowych.
I i,Ł.aH Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe.

Iwieźe wody mineralna krajowe i zagraniczne.
Wszelkie zamówienia uskutecznia ocSłOTOtRą p o c z tą  lub 

pospieszną przesyłką koisjo^ą.
A d r e s  S e le g r a łie z n y : Aptekarz Koperski, Kraków. —  

K o n to  C z e k ecełsfa P. K. O. Nr. 406.801.

|W§51HS®fflEHS iłBtssRiflfflłiaoaJsaaEaajaaaasMisgnBH

Rosja sowiecka
w zwierciadła swego powieiciopissrstwa
I. Ekrenburg: „Pisma, zbiorowe11. —  L. Sejfu- 
Itna: „Mierzwa*. „Z motyką, na słońce"; wybór 

opowieści pisarzy sowieckich).

Po latach przymusowego, wskutek rozpięcia 
frontu wojennego, zerwania kulturalnych zwią­
zków z Rosją, jesteśmy obecnie świadkami 
wmożemego zainteresowania się piśmiennictr 
w«m rosyjskiem. Zainteresowanie to, będące 

; objawem powszechnym, wynika, zarówno z chę­
ci poznania stosunków, panujących we współ­
czesnej Rosji, w tym kraju, w którym fantazje 
najbardziej koszmarnych snów stały się ja­
wą powszednią, jak również w pogoni za 
egzotyczną lekturą i nowemi dreszczami przez 
znarkotyzowane społeczeństwo powojenne.

Oczywiście w Polsce, z racji jej geografi- 
ezno-historycznego do Rosji stosunku, zainte­
resowanie to zawsze w silniejszy wyrażało się 
sposób, odbijając się znamiennym, przeważnie 
szkodliwym wpływem na, literaturę i wogóle 
psychikę polską. Wobec rosnącego u nas 

. % dnia na dzień zalewu przekładów z języka 
rosyjskiego, dokonywanych zazwyczaj bez do­
boru i wyboru, uważamy za swój obowiązek 
zwrócić uwagę na to charakterystyczne zja­
wisko oraz poinformować, co z tego przeczy­
tać się winno, co poznać nie zaszkodzi, a cze­
go do ręki brać nie warto.

Do firm, w których nakładach’ tłumaczenia 
* języka rosyjskiego zajmują pozycję uprzy- 
(wjłejowaną, należy młodej ruchliwe Towarzy­

stwo wydawnicze .,Rójil w Warszawie. W  za­
sadzi e stwierdzić należy, żo na,ogół wybiera 
„Rój1* rzeczy istotnie ciekawe i charakterysty­
czne, przyezem kieruje się pewną bezstronno­
ścią, uwzględniając, zarówno sowieckich, jak 
i anty-sowieckich pisarzy (ohok Erenburga i 
Sejfuliny —  Krasmow, malujący życie stanni- 
cy kozackiej na pograniczu azjatyckiem, Kata­
jew, autor zgryźliwej satyry na hiuroikrację 
sowiecką, czy Leszczenko, złośliwy humorysta 
i t. p.). W stosunku do produkcji rodzimej 
jest tych przekładów wogóle za wiele; specjal­
nie zaś wydawanie odrazu „pism zbiorowych11 
młodego, bardziej rozreklamowanego, niż 
w istocie zdolnego, literackiego komiwojażera 
bolszewizmu, skosmopolityzowanego rosyjskie­
go iydka Eji Erenburga, kiedy niejeden, dale­
ko wybitniejszy autor polaki nie może się na 
ten zaszczyt, nawet po śmierci doczekać, uwa­
żać musimy za zwykłą spekulację finansową, 
a nie za kulturalną zasługę.

Ilja Erenburg, w którego twórczości złą­
czyła się właściwa- pisarzom rosyjskim pochop- 
ność do przedstawiania ponurych stron życia, 
lubowanie się w obnażaniu występku i zła 
z semickim cynizmem oraz anarchistyczno- 
kosmopolitycznym sposobem ujmowania zja­
wisk —  to typowy reprezentant duchowej atr 
mosfery sowieckiej republiki. Przeciwstawia­
jąc się kłamstwu i zepsuciu współczesnego, 
zdemaskowanego surową logiką praw wojen­
nych, życia tego „zgniłego Zachodu11, którego 
stosunki i urządzenia wyszydza oraz z praw­
dziwie nihilistyczną pasją wywraca na, nice 
(„Juljo Jnrenito*), w którego obrazie cienie 
pogłębia, ujemne strony przejaskrawia —  przed 
miotem swego szczególnego sentymentu czyni

Erenburg Rosję, przyezem utworzeniu ży­
cia rosyjskiego, mimo niezaprzeczonej dążno­
ści do realistycznego objektywizmu zaciążyła 
liryka oddalenia, (autor „Jurendty* przebywa, 
przeważnie w Paryżu), mgłą tęsknoty przesła­
niając i tonując rażącą gTę kontrastów w ży­
ciu dzisiejszej Rosji się ujawniających. Przez 
usta jednego ze swych bohaterów składa Eren­
burg następujące wyznanie: „N i0 jestem Rosja­
ninem... Przywykłem do tego kraju... Poko­
chałem go.... To kraina, gdzie wszyscy błądzą, 
a więc jest to kraj bohaterów... Na pozór wy­
daje się, że są tu jedynie złodzieje, pijacy, 
mordercy. Ale gdzie znaleźć tyle szlachetności 
i pobłażania, tyle wiernego, szalonego kocha­
nia../* Wyrazem tego umiłowania Rosj'i, pobła­
żania dla jej błędów przez wzgląd na jej boha­
terskie męczeństwo jest „Sześć opowieści o 
łatwych zgonach* oraz ostatnia powieść Eren­
burga, świeżo również na język polski prze­
tłumaczona. i jako ósmy tom zbiorowej edycji 
„Roju11 wydana p. t  „W przechodniej uliczce* 
(Warszawa 1928), przedstawiająca typowe dla 
całego kraju życie współczesnej Moskwy, rzu­
cone na tło małej, nędznej uliczki, zamieszka­
nej przez biedotę i męty społeczne. Jako obroń­
ca upośledzonych i pokrzywdzonych, jako orę­
downik nędzy, temsamem sympatyk dokonane­
go w Rosji przewrotu, wystrzega się jednak 
autor JPrzechedniej uliczki* panegiryczne- 
go sławienia „bolszewickiego raju“ , tą swą rze­
komą bezstronnością, tern rejestrowaniem za­
równo dodatnich, jak i ujemnych objawów no­
wego życia, wprowadzając w błąd mniej kry­
tycznych: czytelników. Zasadniczo bowiem twór 
Erenburga posiada wybitnie tendencyjne pod- 
łożea czy to w: idealizacji przedstawicieli 2,wy­

branego ludu11 (w galerji erenburgowskich ty­
pów idealnemi pod każdym względem posta­
ciami, jaskrawo od ponurego tła odbijającemi 
są wyłącznie Izraelici, np. gołębiego serca 
skrzypek Józio z ^Przechodniej uliczki*, wy­
chowawczyni w przytułku bezdomnych dzieci 
Berta Goldberg lub stary zegarmistrz berdy- 
ozowski Herz z „Sześciu opowieści1* i t. p.), 
czyto w wyrazie proletariackich sympatyj (wa­
dę tendencyjne aż do nieprawdopodobieństwa 
zabarwienie postaci z niemiłego autorowi obo­
ra arystokracji i burżuazji, np. w „Trzynastu 
fajkach*). Najlepsze z utworów Erenburga są 
powieści, za główny temat mające przedstawie­
nie ewolucji duchowej bohaterów ora? analizę 
subtelnych, a głębokich uczuć i konfliktów 
wewnętrznych („Miłość Joanny Ney“ , „Andrzej 
Łobow“). Pozatem Erenburg, obdarzony oso 
bliwie czułym zmysłem spostrzegawczym oraa 
prawdziwą swadą narratorską w niektórycł 
drohnych swych opowieściach, np. z cyklu 
„Trzynastu fajek* lub „Opowieści o łatwych 
akonach* zdobywa się nieraz na interesujące 
w treśoi, oryginalne w konstrukcji i silne w wy 
razie epizody. Natomiast tam, gdzie Eię prze­
mienia w doktrynera czy apostoła cynizmu, 
tam staje się wyzywająco niesmaozny (liotne 
momenty „Jurenity*, typowego produktu bol­
szewickiej umysłowości) lub wprost nudny 
(,,Lato“). Stąd też można było zapoznać oiry-’ 
telników polskich z niektóremi utworami Eren­
burga, obdarzanie nas jednak kompletem jego 
dzieł jest conajmniej .niepotrzehnem prs®dr 
sięwzięciem.

Od ckliwej ozułoetkowości, patetycznej żon- 
gierki słów i udanego krytycyzmu Erenburga 
jakże jaskrawo odbija brutalna szczerość, 6U*j
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Co slyghaź w Irakowie?
KONIECZNOŚĆ WYDATNEJ T OFIARNEJ POMOOY SPOŁECZEŃSTWA.

Pamiątkowy koście św. Michała ! Sta- j dnieść świątynią z miny ! przez ofiarność spo- 
‘n&ława na Skałce wymaga, iak już niejedno- łeczeństwa przywrócić do należytego wyglądu, 
krotnie w prawe podniesiono, gruntownej restau Z wiosną b. r. można już było przystąpić do
facji Bj podzwignąć go z ruiny, trzebaoy od­
nowić całkowicie obie wieże, wymieniu w nich 
znos: ezoac cegły, pokryć nowym tynkiem a 
praedew: -ystkiem po usunięciu przegnitych i 
zmurszałych belek i wiązań hełmu, zastąpić je 
ttowemi. Wymaga dalej zasadniczej naprawy 
dach kościoła niegdyś miedziany a obecnie 
z blachy żelaznej, którą Ausirjacy raetąpili 
miedź rarekwiiowaną w czasie wojny —  hiacha 
bowiem żelazna, jako jedne z najgorszych 
pokryć dachów/ch rychło zniszczyła się rdzą, 
podziurawiła, co w konsekwencji grozi zawil­
goceniem sklepień kościelnych. Dużą cbawę bu- 
dn1 stan krypty z grobami zasłużonych, gdzie 
przez spęuany sufit zaeie.ua woda deszczowa 
i dażem: plamami wilgoci pokrywa ściany. Je­
żeli dodamy , że zwietrzałe kamienie frontonu 
kościoła coraz bardziej rozsypują się, że ka­
mienne schody wiodące do słynnej sadzawki 
św. Stanisława osuwają się z oosady, że całe 
otoczenie kościoła i woda z opadów atmosfe­
rycznych wsiąka, w ziemię zawilgacając lnury 
i fuiudametny —  otrzymamy rozmiar zniszcze­
nia w jakiem znajduje się obecnie kuściól na 
Skałce.

Juz od roku istniejący w Krakowie juomitet 
cinowienia Skałki, podjął akcję mającą na ce­
lu zapobiec dalszym postępom zniszczenia, po-

najpalnieszych robót, t. . do odnowienia wieży 
południowej. Zdjęto przegnite belki wiązań heł­
mu. które zastąpiono nowem drzewem. Całj 
stos tych zmurszałych Kawałków, ułożony pray 
wejściu do krypty grobów zasłużonych- przeko

JllWlato "  " 1 .' i
Doniosły okólnik M. S. W. — Przemy uuctwo i nierząd — wyjęte z pod amnestji.

W związku z ustawą o amnezji z powouu 
10-1ecia odizy^Kani'1 mepouieglośei przez Pań­
stwo Folskit, Min, Spraw Wewnętrznych wydr- 
ło OŁtatnio doniosły okólnik następ treści:

1) Awestja dotvczy wszystkich wykroczeń 
aamln.sracyjny.ch łącznia z ^^uądkowemi, bez 
względu na rodzaj i wymiar kary. popełnionych 
przed dniem 3 maja 1928 r. Wykroczeni; te 
nuszcza się w niepamięć i przebacza, a kary 
w eałośui lub części niewykonane daruje się.

ijnnestjg ma zastosowanie choćby karę za 
takie wykroczenia wymierzone po 3 maja b. r.

Duje naocznie każdego ł wcbodrących do ko Wyjęte są z pod amuestji między innemi nastę- 
ścioła, jak dalece już postąpiło zniszczenie, j pując* przestępstwa, które częściowo pcdlega-
Dziś na całej wysokości wieży wznosi się rusz­
towanie, pracują kamieniarze nad wymianą 
zwietrzałych kapiteli, murarze nad usuwaniem 
rypiącego się tynku, a blachame (którzy obe 
cnie stiajkują) .ozpoczęli krycaó hełmu blachą 
miedzianą. Wieża ta odnowiona będzie aż do 
cokołu, oczywiście w miarę napływu ofiar 
skŁńdkowych Koszt nowiem restaurują jednej 
tylko wieży obliczony jest na około 44.000 zło­
tych a tymczasem i draga wieża przez skrzy­
wienie jest booaj jeszcze baroziej zagrożona. 
Początkowy kosztorys odnowienia całegu ko­
ścioła pmekiOCaaył 195.000 zł-, oo wobec stale 
wzrastających kosztów robocizny i materjałów 
jest już dziś mocno nie w ystarew jącem.

Pozostaje więc jeaynie zaapelować jak naj­
goręcej do ofiarności społeczeństwa i ufać na­
leży, że ofiarność ta, skoro idzie o świątynię 
tak cirogą sercom polskim -  i tym razem nie 
zawiedzie!

_1

Wycśenzka Staniek angielskich w Krakowie.
W  piątek rano pociągiem z Warszawy przy- 

jbyło do Krakowa 28 skadtek angielskich 
w diod*e powrotnej z I I  Narodowego Zlotu 
Harcerek w Wyszkowie nad Bugiem. Angielki 
są zachwycone pobytem w Polsce. Obóz zloto- 
iwy sprawił na nich doskonałe wrażenie pod 
fwzględem sprawności organizacyjnej, estetycz­
nego urządzenia, tempa pracy i życia. Ze szcze­
gólnym podziwem odniosły się ao sposobu 
T “zyjęcia przez obóz zlotowy p. Prezydenta 
Pzpitej i członków rządu w ubiegłą niedzielę, 
pełnego należytego szacunku, a zarazem pro­
stego w formie i pozbawionego wszelkiej ozty- 
iwności. P. Prezydent w czasie swego pobytu 
V obozie wyróżnił dłuższą przemową drużynę 
cudzoziemską i serdecznie dziękował dwom An­
gielkom za 'okazaną gotowość ratunku przy 
Wypadku, jaki miał miejsce poprzedniego dnia 
ha Bug a po drugie j stronie rzeki utonął mia­
nowicie chłopiec wiejski. Na alarm o wypadku 
pierwsze Angielki rzuciły się na pomoc, dwie 
z nich przepłynęły rzekę jednakże pomoc oka­
lała się spóźnioną. Jedną z nich była skautka 
bj orska, córka oficera marynarki, wychowana 
Sad morzem, drugą zawodowa kkarka. Ko­
mendantką wycieczki jest miss V. Masen, wiel- 
ika przyjaciółka Polski, którą poznała w uzasie 
kilkakrotnego pobytu u p. Olgi Małkowskiej 
[W Dworku Cisowym pod Czorsztynem. Część

zaś z południowej Anglji, z Northleich.
W  czasie pobytu w Krakowie ekautki * wro­

dziły zamek i katedrę na Wawelu, kościół 
Ma/jacki, muzeum Czartery kich oraz inne za- 
Dytki. Dziś w sobotę wycieczka wyjechała au­
tobusami do Cisowego Dworku w Pieruny, 
gdzie spędzi cztery dni. W  tym czasie plano­
wana jest wycieczka łódkam. Dunajcem. We 
ozwartek skautki odjeżdżają przez Kraków 
i Berlin do swej ojczyzny. Wycieczce towarzy­
szą p. O- Małkowska i p. Z. de Callier, kie 
rowniczka działu zagranicznego w Głównej 
Kwaterze Żeńskiej. W Krakowie wyeieczUą 
zajmował się tutejszy Zarząd Oddziału oraz 
p. Fiszeruwa i p. Smoluchowska, kt.óre wy­
cieczkę gościnnie u siebie przyjmowały.

ile osób w czerwcu 
przewiozły tramwaje krakowskie.

Miejskie Biuro Statystyczne obliczyła Łuść 
osób, przewiezionych tramwajami krakowskie 
mi w uh. miesiącu. I tak: ua linji UL Most— 
dworzec towarowy, długość. 2.733 mtr., liczba 
przewiezionych osób .cynosi *259.750. Na finjach 
innych jak: Rynek gł. —Park krak. (długość 
2.698 mtr.) 159.900, Ryn«k Podg.—Dworzec 
tow. (dług. 5.199) 397.115 osób, Salwator—Lu”  u  VV Ul IV LI w-r-ocr y lii puu ^ “ t » -- • V—̂ O -----/ ------  ----- »    —

skautek pochodzi ; Hamilton w Szkocji, część 1 bicz (dług. 3.958 mtr.) 217-210 osób, Sałwato.-

towa prostota i jakaś męska siła opowiadań 
Lidji Sejfuliny, zebranych w tomie p. t. „Mie­
rzwa" (Warszawa 1928 „Rój44), pozbawionych 
Zupełnie taniego liryzmu, a przedstawiających 
prawdę nagą, bez osłonek i bez upiększeń, 
rzecz samą w sobie jaką jest Autorka, z po­
dchodzenia tatarua, z zawodu nauczycielka 
"wiejska, jest bezwzględną zwolenniczką bol­
szewickiego regimu. Jednakowoż w swem po­
czuciu realistycznej prawdy, daje tak wierne, 
tak źadnemi omówieniami niesfakzowane i re­
tuszu nie znające obrazy rzeczywistości współ­
czesnego życia rosyjskiego, że w niejednym. 
Wypadku stają, się one mimowoli oskarżeniem 
sowieckiego ustroju i nowych stosunków, 
Stąd opowieści Sejfuliny. nabierają wartości 
dokumentów historycznych, tembardziej, że 
tematy do nich czerpie autorka z dziedzin naj­
lepiej sobie znanych, a więc: z życia chłopów 
i wsi oraz z Życia be .domnych dzieci, tych 
łoaioietnioh „gwałcicieli prawa“ , którzy stali 
się jedną z najtragiczniejszych bolączek Sosji 
sowieckiej. Plastyczny, dokładny w szczegó­
łach szeroki w ujęciu obraz wsi w dobie prze­
łomowej przenikania fermentu rewolucyjnego, 
,«najdu.,emy w najdłuższej i najlenszej tytuło­
wej opowieści „Mierzwa.-4. Tą „mierzwą14 (pere- 
?noj. ma być według autorki krew chlo-pów- 
^olszewików, wymordowanych przez chłopow- 
f ®kciarzy, naju por czy wiej starego trzymających 
Eę porządku. Taki wybór tytułu dowodzi, że 
Sejfuiina mimo wszystko wierzy w zwycięstwo 
'■'munistycznego światopoglądu. Że zwyeięst- 
®<| to opóźniają nieraz nieodpowiedni propa-ga- 
“9rzy bolszew:zmu, na to wskazuje Sejfulina 
i’®’ świetnej satyrze na zmanierowanych rewolu­
cyjnych pyskaczy p. fr „Instruktor Czea wone-

gu Młodzieżą". Bezdomnemi cUiećmi-nęd-z^rza- 
rni, od których zaroiły się wielkomiejskie spe­
lunki, więzienia i przytułki, zajmuje się autorka 
w czterech dalszych opowiadaniach, z których 
najciekawsze p t. „Gwałciciele prai ra“ przy­
nosi próbę rozwiązania proDiemt nowoczesne­
go wychowania w szkoło pracy i życia. Opo­
wieści Sejfuliny, aczkolwiek pisano przez entu­
zjastkę nowego systemu -ządów, jednakowoż 
mogą być jako lektura polecone, gdyż w praw­
dzie swojej i wstrząsającej sile wyrazu są naj- 
groźniejszem .potępieniem „bolszewickiego ra 
ju“ . Pozatem posiadają wybitną wartość lite­
racką, dzięki realistycznej surowości stylu oraz 
twardej krzepkości, w miarę wyrażeniami gwa- 
rowemi zabarwicnego, języka. Przekład M. 
Grabowskiej dobry.

Drugi wybór utworów pisarzy sowieckich 
(o pierwszym p. t, „Ludzie jaskiniowi44 iużeś- 
my swojego czasu mówili^ p. t. „Z motyką na 
słońce44 (Warszawa 1928 r. „Rój44) specjalnych 
rewelaeyj nie przynosi. Czytelnik, umiejący 
krytyeznie czytać, może z tych ooow iada.i prze 
ważnie o satyrycznem zabarwieniu, nieraz Bru­
talnie naturalistycznych, pozuac prawdziwą 
fizjognomj"ę współczesnego życia rosyjskiego 
gdzie pod pokrywką pięknych haseł ukrywa 
się brud, występek i zbrodnia. Szczególnie no­
wele Romanowa i Świerczkowa demaskują zu­
pełny bezład stosunków rodzinnych. Rodzina 
staia się przeżytkiem w Rosji sowieckiej, Po­
dobnym przeżytkiem stała się również pogoda 
i radość życia. Wszystkie utwoi v  autorów ro­
syjskich tchną takim wbibzme.m : pesymizmem, 
że trzeba w .eh lekturze być bardzo ostrożnym!

RAJMUND BERGEL,

ją kompetencji władz aaminist,acyjnych: 1)
przemytaictwo i 2) otręczenfe do nierządu i 
inne wypaaui ciągnięcia zysku z nle.ządu dru 
giej osoby. Wysiedłsrde zatem z pasa graniczne 
go osób ukaianych za przemytnictwo przed 
dniem 3 maja r. może mieó w dalszym ciągu 
miejsce, jak również nie ulegają darowaniu 
względnie puszczeniu w niepamięć takie wykro­
czenia, karane w droaze administra­
cyjnej na obszarze b. zaboru rosyjskiego, jak 
dopuszczanie do uprawiania nieaządu w hote­
lach.

Bonarka dług. 6.603) 20L050 osób. Ogóiem za­
tem przewiozły tramwaje krakowskie w ub. iuie 
Siącu 1,222.092 osob. Długość sieci miejskiej 
kolei elektrycznej wynosi 23.141 mtr.

——o . —

Konferet>c?a w sorawie pożyczki 
5 miljusi5w dobrów dla Krakowa
odbyła się w ub. eubotę w Prezydjum mia­

sta, poa przewodnictwem prezydenta Roli ego 
i p.zy udziale witepr. Inż. Snrego i Dra Sołmei 
dra, radców m. Dra. Grossa , Dra Rowm-ddogo 
i Dra 'liłlesa, jako doradców gminy, Dra Me 
dweckiego, jako referenta tej sprawy, oraz 
adwokata Dra Bogćaniego, jako. doradcy tirmy 
Blair et Co, z przedstawicielami tejże firmy hr. 
Maud4huy i Moykowsuim. Na konferencji tej 
uzgodniono zasadnicze postanowi mia umowy 
pożyczkowej z tem, że dla prseiprowadzenia po 
trzeonych tutaj formalności, względnie czynno­
ści ptzygotowawcŁydh, rakieślono zgodnie ter 
min do 15 października b. r. Tem camem epra- 
wa ta wchodzi ooecnie na zupełnie już realne 
tory i należy mieć nadzieję, że prace dotychcza, 
sowo w tej sprawie zostaną uwieńczone po­
myślnym wynikiem.

Kraków, 22-go Imca 1928 r. 
P o n i e d z i a ł e k  23: św. Apolinarego. 
W t o r e k  24: św. Franciszka.

PREZES KRAKOWSKIEJ IZBY KONTRO­
L I PAŃSTWOWEJ Dr. Włodzimierz Kraus, 
wyjechał na 5-ciu tygodniowy urlop wypoczyn­
kowy. Kierownictwa Izpy objął Nacz. Wydz. 
Dr. Longin Wotnela.

NOWA CENTRALA TELEF W WADOWI­
CACH. W  agencji poczt, w Wadowicach gór­
nych urządzono i oddano do publicznego użyt­
ku centralę telefoniczną dla ruchu telefonicz­
nego i telegraficznego.

WYGAŚNIĘCIE WŚCIEKLIZNY w  DZ. 
XXII. W  dniu 7 lipca b. r. została stwierdzona 
w Dzielnicy XXTI-giei zaraza wścieklizny u psa 
miejscowego -Boobodzenia Zarazę tę uznano za 
wygasłą, z dniem 16 b. m

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE 
w czasie od 15 do 21 lipca 1928 r.: Szkarlatyna 
10, odra 18, koklusz 4, tyfus brzuszny 5, błoni­
ca 1, czerwonka 8 wypadki.

EKSMITOWANY AWANTURNIK. W  ub.
piątek eksmi+owano przymusowo z mi°szkar'a 
przy ul. Dietla 30 (dawny klasztorek). niejakie­
go Jana Franaszka, majstra mumrsuiego i wła­
ściciela realności przy ul. Wita Stwosz? 21, 
który z zemsty niepoko:: po nocach mieszkań­
ców tego klasztoru Ostatnio w biały dzień za­
jechał fiakrem, zdjął z opróżnionego mieszka­
nia drzwi i mimo protestu dozorcy domowego 

mieszkańców, odjechał z drzwiami, żonę zaś 
rwoją za to. że nie udawała w czasie eksmisj‘5 
chorej i wnuściła do mieszkania, organ sądowy, 
pobił tak, iż musiano zawieźć ją na Pogotowie 
ratunkowe. -— Policja winna zająć się tym 
awanturnikiem, uwolnić mieszkańców i ochro­
nić wykupione kosztem społeczeństwa budynki 
ad mszczenia pracz podobne inćywićjum.

ZGUBIONE PERŁY. Antonina Kńgsberg, 
zam. przy ul, Dietla. L. 97 zgłosiła, że dni?, 20 
b. m. wieczór w drodze ul. Zieloną, Sienną, 
przez Rynek do Pawilonu, zgubiła sznurek pe­
reł wartości 50C zł.

DROGO KOSZTUJE MIEJSCE NA PLAŻY. 
Gtyhnski Władysław, zam. przy ul. Krakusa 
L. .22 zgłosił, że w dniu 20 b. m. skradziono mu 
w czasie kąpieli na,- W ośle na plaży portfel

2) Amnestję Sftcauje władza, przed którą; 
toczy się postępowanie, względnie władza za­
rządzająca wykonanie wyroku lub orzeczenia. 
Powiatowe władze administracji ogólnej winny 
zatem niezwłocznie przystąpić do przejrzenia 
wykazu spraw karno-admmiistracyiuyek i pro­
wadzonych spraw. W sprawach wszczętych, a 
jeszcze nie ukończonych należy postępowanie
0 ile wykroczenie podlega amnestji wstrzymać
1 sprawy złożyć do akt z odpowiednią, adno­
tacją zawiadamiając równocześnie o zastoso­
waniu amnestji obwinionego. Jeśli w sprawach 
tych nastąpiło już żądanie przekazania sprawy
do sądu, względnie odwołanie,   spiawy do
sądu względnie do wyższej instancji nie należy 
już kierować. Co saę tyczy spraw, -w których 
zapadły już prawomocne orzeczenia władz odmi 
niwtracyjnych i w których wykon^aie kar zo­
stało już zarządzone lub rozpoczęcie, to powia­
towe władze administracji ogólnej winne za­
rządzić wstrzymanie wykonania kary, a przy 
karach już rozpoczętych zarządzić niezwłocznie 
zwolnienie skazanego, względnie wstrzymać 
ściąganie grzywien, poczem sprawę złożyć do 
akt, zawiadamiając równocześnie sk i-zamego.

ż  uwotą 55 zł.. 1 oibrąozkę złotą, 1 pierścionek1, 
i 3 dolarówki.

NIE ZOSTAWIAJ ROWEPU W  SIENI.
Michnik Józef, zam. przy ul Bożego Olała, zgloi 
sił, że dnia 20 b. m. skradziono mu z przed­
sionka domu rower wadości 220 zł.

WŁAMANIE DO KINA „PROMIEŃ4*. Dnia,
20 b. m. nieznani sprawcy włamali się do biuc, 
Zarządu kina ,Promień44 i skradli z żelaznej ka­
sety kwotę 500 zł. Dochodzenia w toku.

PRAWDZIWY CHWAST W  SPOŁECZEŃ­
STWIE! Aresztowano Jana Chwastka, lat 19 i 
Stanisława Pytla, lat 19, pod zarzutem kradzie 
ży ubrania na szkodę Tomasza Pietrzyka z PŁ* 
szowa. —  Leopolda Czernika, lat 30, murarza 
z Wieliczki, za uszkodzenie przyrządów lekar­
skich w Kasie chorych w Pudgórzu w  ozasiń 
przyjęcia. Szkoda na razie me ustalona.

ZAW IADOM IENIA I  KOMUNIKATY.
ZAMIAST KWLaTÓW NA TRUMNĘ 8. p.

Henryk? Dziewickiego, złożyła, Dr. Jadwigj 
Knapczyk 20 zł. na bursę Ks. Kuznowicza

— o -  -----
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WA.NDA: „Mścicielka44 i „Miłość w ogniu*,

UCIECHA: 1000 wesołych przygód na pla­
ży. „Co ty wyrabiasz? Wstydź się Ossr’4*

NOWOŚCI: Żona Faraona,

SZTUKA: „Wakacje małżeńskie*. r' “ '
— , f

CORSO: „Bohater dzikiej Kanady44,

WARSZAWA: „Trzej błędni rycerze*.^

NIE KARMIĆ DZIECI LODAMI!

W  Londynie zdarzył się niedawno wypadek 
świadczący, że karmienie dzieci lodami w cza­
sie upałów może stać się dla młodziutkie!' 
organizmów zabójczem.

lekarz stwierdził mianowicie, że śmierć 
20-miesięcznej dziewczynki Lilian Bouall spo­
wodowana była spożyciem kilku porcyj lodóy, 
które matka dała dziecku.

Mark? tłumaczyła się tem, że malutka wi­
dząc stars.ią siostrzyczkę jedzącą lody. doma­
gała się również tego przysmaku Lekarz za­
znaczył, że lody i dla starszych dzieci mogą być: 
ogromnie szkodliwe, to też należy ich unika’ 
w zestawianiu menu dziecięcego.

L i t e r a t u r a . . ' " v .
Kaplica Jana K-issrcwicza 

w Zaleszczykach.
Jan Kasprowicz spędził razem z córkamt 

swem5 w roku 1893 lato w Zaleszczykach i na­
pisał tam hymn „Święty Boże44. Na pamiątuę; 
tego i -ku czci pamięci wielnk-go poety utwo­
rzył się w roku 1927 z inicjatywy ówczesnego 
komisarza rządowego Zaleszczyk, p. Józefa 
Marczyńskiego, profesora Seminarium Nauczy­
cielskiego Komitet obywatelski, w skład któ­
rego weszli przedstawiciele władz tamtejszych 
Tow. „Sokók4 i obywatelstwa.

Komitet uzyskawszy w drodze składek od-i 
powiedni fundusz, zbudował na ofiarowanym 
przez Tow.. „Sokół44 placu w  Zaleszczykach 
kapliczkę, której poświęcenie uroczyste odbę­
dzie się 29 lipca b. r. Zarazem odbędzie się 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy umieszczone" 
na domu, ,w -którym w roku 1899 mięszkai 
poeta.,

33372129



yfr. «. „GŁOS NARODU" *  cŁnia 23 go lipca 1928 r. m  i»&

Z q c  l£  $ is p o lir a o - s n o l€ C lB C .
Jak zwiąkuifi nasz eksport?
Na czoło bieżących problemów gospodar­

czych wysunęła się sprawa wybitnej afc.yw>za 
cji eksportu. ® ie  jest to zagadnienie nowe, ale 
obecny układ stosunków gospodarczych zmu­
sza nas do poprawienia kwestji eksportu na zu 
pełnie innej jak dotychczas platformie.

Dziś bowiem poprawa eksportu stała się je 
dyną wprosi drtłgą do naprawy coraz bardziej 
psującego się bilansu handlowego, a tem sa­
mem i płatniczego, a nie ograniczanie Importu.

Jak już bowiem mieliśmy sposobność wyka 
zań, charakter bilansu handlowego decyduje; 
wprost o kształtowaniu się naszego bilansu 
płatniczego.

W  żadnej może dziedzinie gospodarczej *ue 
mam j tyle zaniedbań, ile w eksporcie. Jesteś 
my jcdnem z bardzo nielicznych państw, które 
nie potrafiły wypracować sobie dotychczas wy 
jraŹDego programu eksportowego.

Mimo 10 lat samodzielnej gospodarki pań 
stwowej, równamy się pod względem organiza 
cji eksportu kolonjom państw zachodnio-euro 
pejskioh. Jest to stan bardzo smutny, a co gor­
sza, posiadający dziś wszelkie ceeLy trwałości.

Gdybyśmy więc równio niedołężnie praco­
wali nad poprawą eksportu, jak to się dziś 
dzieje, możemy być pi zygoto wan i na staiy de­
ficyt bilansu nandłowego.

Trietba przyznać, że sprawa aktywizacji 
eksportu jess w P-ołsce wysoce skomplikowaną.

Poprawa eksportu zależy u nas: od jego or 
gamizacji, należytego postawienia sprawy kre­
dytu eksportowego, oraz od aobrze nuikcjonu- 
ją^ej służby informacyjnej. Dopiero wspóldziar 
łanie tych trzech czynników zadecyduje o pro 
wadzeniu naszego eksportu.

Największe jednak znaczenie dla poprawy 
eksportc posiada zagadnienie kredytu. Brasi 
pod tym względem przesądzają w dzisiejszych 
warunkach los naszego eksportu.

mna rzecz, że rozwiązanie zagadnienia kre­
dytu eksportowego należy u nas do najtrudniej 
szych. Nie awaln1i to nas jednak od obowiąz­
ku inf en żywnej pracy nad zorganizowaniem 
odpowiednich instytucyj pieniężnych, którehy 
poprostu finar«owały eksport.

Jedną z najwlaśc wszyoh form realizacji te­
go postulatu jest stworzenie banku eksporto- 
wegu, dysponującego większemi kapitałami, 
którypy albo udzielał poważniejszych zaliczek 
na produkcję prz< znaczoną na eksport, albo tc-ż 
na własną rękę przeprowadzał tranzakcje eks­
pertów0, zakupując uprzednio całą irodukcję. 
Innego sposobu skutecznego popierania ekspor 
tu nie widzimy.

trzy tej sposobności musimy zaznaczyć, że 
nie uważamy za szczęśliwy pomysł powierzanie 
całej roboty popierania eksportu Bankowi Go­
spodarstwa Krajowego, jak to się dziś w bar­
dzo skromnych rozmiarach’ praktykuje.

Tą w wysokim już stopniu aktualną kwestją 
powinien zająć się specjalnie do tego celu p> 
woałny bank, opierający się o tani kapitał.

Jesteśmy przekonani, że mimo ciasnoty pie­
niężnej, kapitały na tego rodzaju imprezę znaj­
dą się z łatwością, o ile oczywiście rzecz zo­
stanie postawiona na odpowiednim poziomie.

Nie potrzeba podkresiać, że duże znaczenie 
dla eksportu posiada i służba informacyjna. Ko 
zumiemy pod tem badanie koniunktur eusporto 
wyeh za pośrednictwem wywiadów, przeprowa 
dzanycb na miejscu przez specjalnie d.o tego po 
wołane instytucje lub ruchliwe kupieetwo, jak 
również i działalność naszych konsulatów.

Dotychczas mi. nalnie dziniano w tym kie­
runku. Eksport nasz idzie dotychczas z małymi 
wyjątkami prawie po omacku.

Dopiero obecnie planuje P. Instytut ekspor 
towy zorganizowanie spccjamych misyj, które 
będą miały za zadanie badać widoki ekspor.u 
naszych towarów w poszczególnych krajach na 
własną rękę, lub łącznic z firmami.

Bardzo wydatną pomoc mogą. przynieść na­
szemu eksportowi konsulaty. Dotychczas nie­
stety działalność ich w tej dziedzinie pozosta­
wia dużo do życzenia.

Raporty konsularne są przeważnie bezbar­
wne, o ile idzie' o tę dziedzinę u pracy. W więfc 
szóści wypadków ograniczają się one do spra­
wozdań gospodarczych o sytuacji kraju, w.któ­
rym przychodzi im pracować.

Dziś stosunki pod tym względem poczynają 
zmierzać ku pewnej poprawie,, przedewszyst- 
kiem o i’o idzie o Instytut Eksportowy, gdyż 
wydawane przez niego biuletyn informacyjny 
wskazuje, że P. I. E. wchodzi na właściwą 
drogę.

Sprawnie jednak działająca służba informa 
cyjna niewiele pomoże • naszemu eksportowi, 
jeżeli zainteresowane sfery handlowe nie zdobc 
dą się na znacznie większą rucbhwość i inicja­
tywę jak dotychczas.

Nie rzadkie są bowiem wypadki, że goto­
we wprost, intoeresy eksportowe wyrywają nam 
firmy zagraniczne, posiadające ruchliwe kiero­
wnictwo, a przedewszystkiem bardzo spręży­
stych zastępców. Tu wchodzimy już w dziedzi­
nę organizacji eksportu. Jedną z przyczyn je­
go nie-kiego stanu jest fakt, że nie Dosiadamy 
większe,j prywatnej hnny handlowej, specjali­
zującej się w ekspo~cie, któraby umiała urwią- 
zać bezpośredni kontakt z odbiorcą, zagranicz-

Organizacja nowych Izh rzemieślniczych.

nym.

109 tys. bezrobotnych w Polsce.

Przeważnie towar nasz idzie do rąk pośie- 
dnika niemieckiego, auśtrjackiego lub czeski >  
go, który korzystając z ciężkiego położenia na 
szego przemysłu, wyzyskuje go dla swej korzy 
ści, nie płacąc mu należytej ceny.

I pod tym względem jest już dziś nieco le­
piej. Przemysł nasz nauczył się poniekąd pra­
cować bezpośrednio z obcymi rynkami, alęSwięk 
sza część eksportu, zwłaszcza do krajów za­
morskich, idzie przez ręce niemieckie, w do? 
datku jako towar obcy.

Tak przedstawiają się środki aktywizacji 
eksportu, jeżeli zastanawiamy się nad jego 
techniczną stroną.

Bardzo wiele do powiedzenia ma tu również 
umiejętna polityka handlowa, która zręczne mi 
posunięciami stworzyć może bardzo korzystne 
warunki ekspanzji dU naszego eksportu. Zdaje 
się jednak, że w tej dziedzinie nie mamy zbyt 
szczęśliwej ręki, czego dowodzi wynik ostatnich 
rokowań z Czechosłowacją. (nt.)

DO-------

W „Monitorze" ogłoszono statut Izby, rze­
mieślniczej w Warszawie, którego główne po­
stanowienia zamieszczamy ze względu na to, 
że z małymi zmianami odpowiadać hędą sta­
tutom także innych Izb rzemieślniczych, które 
m. in. mają powstać i w Małopolsce.

Izba rzemieślnicza tedy, jako siała repre­
zentacja zawodowa interesów, przemysłu rze­
mieślniczego współdziała z władzami państwo- 
wemi w popieraniu rozwoju rzemiosła, udziela 
informacji, i wydaje opinjc. Rozważa i przed­
stawia władzom życzenia, i wnioski dotyczące 
interesów rzemiosła oraz zdaje co roku sprawę
0 stanie rzemiosła; reguluje sprawy termmator- 
skie, tworzy organizacyjne komisje czeladnicze
1 mktrzowskie oraz komisje do przeprowadza­
nia-egzaminów z kucia kom", Izba rzemieślnicza 
może wreszcie tworzyć i wspierać szkoły rze­
mieślnicze w ramach uątaw, tyczących się pry­
watnych szkół zawodowych.

Do wykonania tych zadań może Izba rze­
mieślnicza wydawać zarządzenia i przepisy 
opatrzone sankcją kamą określającą, karę po­
rządkową do 20 złotych Od nakazów karnych 
Izby przysługuje odwołanie do magistratu, 
wstrzymujące śc-iągnięcde nałożonej kary.

Izba Rzemieślnicza jest o»obą prawną, fun­
dusze czerpie z dochodów własnego majątku, 
z opłat za korzystanie z urządzeń Izby, szkól, 
gospód i t. p., z taks: egzaminacyjnych, z kar 
porządkowych', z dodatku przewidzianego dla 
izb rzemieślniczych w ustawie o państwowym 
podatku przemysłowym.

Izba rzemieślnicza w Warszawie składa się 
z 40-tu członków, powołanych w drodze wybo­
rów. Czynne prawo wyborcze mają rzmieśhiicy 
posiadający karty rzemieślnicze, bez różnicy 
płci, obywatele polscy, używający w pełni 
praw cywilnych i prowadzący samoistnie rze­
miosło- w okręgu Izby przynajmniej od trzech 
lat. Bierne prawo przysługuje rzemieślnikom 
mającym prawo eź.yńnę,- o ile ukończyli 30 lat 
życia CzłonkoV-ie Izby oraz ich zastępcy są 
wybierani na 6 lat; co 3 lata ustępuje dnia 
31. grudnia połowa członków w ten sposób, 
zo członkowie oraz zastępcy jednego obwodu 
wyborczego ustępują jednocześnie.

Ustępujący członkowie i ich zastępcy mogą 
być ponownie wybierani. Wybory do Izby za­
rządza Magistrat. W razie unieważnienia wy­
borów zarządza on ponowne w ciągu trzech 
miesięcy od dnia powzićcia decyzji.

Zwyczajne zeb-ania laby odbywają się 
przynajufltie; raz na kwartał, nadzwyczajne s ś  
zwoływane na żądanie ministra przemysłu, lub 
przynajmniej jednej trzeciej ogólnej Rczby 
członków Izby, bądź też według uznania za­
rządu. Rozporządzenie określa szczegółowo 
kompetencje zebrania Izby Rzemieślniczej za­
rządu oraz sekretarza i personaiu biurowego-

Przy Izbio rzemieślniczej zostaje utworzo­
ny wydział czeladników, o ile istnieją wydzia­
ły czeladnicze przy cechach mających siedzibę 
w okręgu Izby. Na każdych 5 członków IzbJ 
przypada jeden członek wydziału ezeladninów. 
Wybierają ich wydziały czeladnicze,. istnieją­
ce przy cechach. Prawo wybieralności przy­
sługuje tym, co ukończyli 25 lat i pracują naj­
mniej 2 lata w okręgu Izby.

Wydziałowi czeladników przy Izbie rze­
mieślniczej przysługuje prawo współdziałania 
w regulowaniu spraw terminatorskich, w wy­
dawaniu opinji i przedstawianiu wniosków, ty­
czących jsię stosunków terminatorów i czelad­
ników, w obradach i uchwałach, tyczących się 
ustroju i działalności egzaminacyjnych .komisji 
czeladniczych, tworzonych przy Izbie. Wydział 
czeladników ma prawo wydawać oddzielnie 
swą, opinję, przyczem przysługuje mu pełne 
prawo głosu. Członkom wydziału czeladników 
oraz ich-' zastępcom zwracano są poniesione 
przez nich faktyczne wydatki, konieczne dla 
spełnienia przepisanych im statutem czynności.

Ogólny nadzór nad Izbą sprawuje minister 
przemysłu i handlu. Wyznacza on swego przed­
stawiciela, który ma prawo uczestniczyć w peł­
nych posiedzeniach Izby i zabierać głos we 
wszystkich sprawach, omawianych na posiedze­
niach. nie ma jednak prawa glosowania. Przy­
sługuje mu prawo sprzeciwu z mocą zawiesza­
jącą. Rostrzyga w tym wypadku minister prze­
mysłu.

Rozporządzenie zawiera wkońcu obszerny 
regulamin wyborczy.

— - —o : o - —* —•

hm lzbv handlowR.
W związku z nadchodzącemi wyborami uo 

izb przemysłowych, minist. spraw -wewnętrz­
nych rozesłało do wojewodów okólnik, w któ­
rym zaznacza że obowiązkiem gmin jest dostar­
czenie lokali i mebli dla komisji głównej i miej­
scowych wywczych dc izb przemysłowych. I

Program sławy] radlewyeh.

Według danych Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy ostatnie tygodniowe sprawoz­
danie z rynku pracy za czas od 7 do 14 lipca 
r. b wykazuje 109.536 bezrobotnych, zarejeata 
ranycli w P. U. P. P. W stosunku do poprzed­

niego tygodnia bezrobocie zmniejszyło się o 
3.068 osób,

Znaczniejsze zmniejszenie bezrobocia nastą ■ 
piło w okręgac] P. U. P. P.: Żyrardów o 139 
osób, Łó Iż o 1.106, Sosnowiec o 218, Białystok 
O 122, Grodno o 100, Lwów o 258, Wilno o 138, 
Górny Śląsk o 820 osób.

Pomoc krsdytowa dla rolników.
Podług raportów oddziałów Banku gospodar 

_uwa krajowego, zapotrzebowanie kredytu przez 
nośników jest nadal bardzo silne. Państwowy 
Bamk rolny udzielił w czerwcu około 15,000.000 
ał. kredytu w listach zastawnych, Bank gospo­
darstwa zaś 399-000 zł. analogicznych pożyczek 
aa hipoteki ziemskie.----- O-----

Hyp »ena w kolsiacii.
W pociągach kolei państwowych rozpoczęto 

przed pół rokiem urządzanie apteczek i innych 
niezbędnych urządzeń sanitarnych. Tak więc za 
opatrzono wagony w nosze. Nosze te, w liczbie 
2.900 sztuk są w wagonach dalekobieżnych po­
ciągów. Pozatem urządzano 1.400 apteczek wa­
gonowych i 2.000 apteczek -stacyjnych. Perso­
nel konduktorski i techniczny, zaopatrzony

jest w niezbędne wskazówki, co do niesienia 
pomocy w wypadkach.

Hygjena na kolejach’ obejmuje poza wago­
nami, ta.kże wszelkie budynki stacyjne, ubika­
cje,, komory i domy mieszkalne.

K a s i ! ® , ,
Debaty sa.iatu przez radjo.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej zamierza się trasrabować na cały kraj 
debaty senatu. Według tymczasowego koszto­
rysu specjalnie w tym celu powołanej komisji 
musianoby pobudować 23 nowe stacje nadaw­
cze, które kosztowałyby 3,000.000 clolarówWa 
ich roczne utrzymanie kosztowałoby rząd Sta­
nów Zjednoczonych 1,200.000 dolaiów.

RADJOrONJA NA KULI ZIEMSKIEJ 
W  CYFRACH.

Pisma amerykańskie podają, że na kuli 
ziemskiej znajduje się obecnie około 1300 
stacji nadawczych radjowych. Z tej liczby wię­
cej niż połowa, ho 685 przypada na Słany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. Jeżeli do 
tego doliczyć trzy stacje na Alasce, 80 w Ka­
nadzie i 8 w Meksyku, to 6ię okaże, że na 
terytorjum Ameryki Północnej znajduje się 
około trzy czwarte wszystkich stacyj radjo­
wych na świecie. Około 340 stacyj przypada 
na Europę, reszta rozrzucona jest w innych 
częściach świata, stosunkowo najwięcej w Ame 
ryce Południowej.,

Poniedziałek, 23 lipce br„

Warszawa (1,111). 0.12 Muzyką, z płyt gra­
mofonowych; 13 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiuj w Krakowie, komunikat lotniczo- 
roeteorologiczny; 15 Komunikaty: meteorolo 
giczny, gospodarczy, nadprogram; 16.30 Tygo­
dniowy przegląd komunikacyjny; 17 Program 
dla dzieci; 17.25 Odczyt; 18 Transmisja z Pozna 
itia; 19 Rozmaitości; 19.55 Komunikat rolniczy; 
20.05 Nadprogram, komunikaty; 20.15 Koncert 
orkiestry Filharmonii Warszawskiej 1,122 Sygnał 
czasu, komunikat lofcniczo-metoorologjeziny; 
22 Komunikaty: policyjny, sportowy i nadpro­
gram

gospodarcze; 20.15 Transmisja koncertu wie­
czornego z Warszawy; 22 Sygnał czasu, komu­
nikaty: meteor., i PATxa; 22.20 Nadprogram.

Katowice 422). G. 16,44 Komunikaty Polsk, 
IZw. Zrzesz. Gosp. Woj. S.; 17 Transmisja z Was 
■ szawy. Pro-gram dla dzieci; 17.25 Odczyt z dzia­
łu: „Porady radiotechniczne11 —  wygł. p. Iia- 

, roi Miłobędaki; 18 Transmisja muzyki tanecz- 
!nej; 19 Rozmaitości; 19.20 Komunikaty Stra-żac 
1 twa- śląskiego; 19.30 Odczyt; 20.30 Koncert 
wieczorny poświęcony muzyce polski j z udzia­
łem p. LUja-nny Zamorskiej (śpiew); 22 Sygnał 
czasu oraz komunikaty: lotn.-meteor i PAT ‘a-

Kraków (566). 12 Muzyka z płyt gramofono­
wych; 13 Transmisja 'sygnału czasu, hejnału 
z wieży Marjackiej, komunikatu lottniezo- 
meteoralogicznego; 15 Transmisja, komunika­
tów: meteorologiczny i gospodarczy; 17 Trans­
misja z Warszawy; 17.25 Transmisja z Warsza­
wy: niWtz: Władysław Radwan: „Szkoła powsze­
chna a oświata rolnicza"; 18 Transmisja muzy­
ki lekkie',!* z Poznania; 19.30 Odczyt p. t. 
„Estonja po wojnie"*; 19.55 Transmisja komuni­
katu rolniczego; 2005 Komunikat sportowy i 
inne; 20.15 Transmisja z Warszawy.

Poznań (348.8) G. 13 Sygnał czasu. Muzyka 
gramofonowa. 18 Koncert popołudniowy; 19 
,,Silua rerum"; 19.35 Odczyt; 20 Komunikaty

Pierwszorzędny Zakład pcgrsEaawy 
„P» 0 N C Q R B J M

f A N A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2, —  Nr. idiofonu 331.
urządzę pogrzeby od najsk-omuibjszych do 
najwspantaUzych, przeorewadza ekshumacje 
- t przewozy zwiok do wszystkich kraji. 
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Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwili*
Brapa przyjaciół Polski

w  p a r l a m e n c ie  b e l g ij s k im .
Uroczystość inauguracyjna.

Bruksela (PAT). Onegdaj ukonfiiytuawała 
się uroczyście belgijska grupa para!amentarna 
Przyjaciół Polski obejmują,ca deputowanych 
należących do wszystkich 3 wielkich belgij 
skieh stronnictw politycznych, to jest katolic­
kiego, liberalnego i socjalistycznego. Minister 
stanu deputowany vau Vywera wygłosił prze­
mówienie wyrażające, radość z powodu wyło. 
jniesnia grupy, której celem będzie zacieśnienie 
; węzłów pomiędzy parlamentami polskim i bel 
gij3kim i przyczynianie się do zbliżenia obu ua. 
rodów. Obecny na zebraniu poseł polski Filipo­
wicz dziękował przedstawicielom parlamentu 
belgijskiego za utworzenie grupy. Nowo utwo- 
,rzoua grupa liczy z górą 60 członków. Defini 
'tywnie ukonstytuuje się ona na jesieni Narazie 
! powołano do życia tymczasowe prezydjum 
j* ministrem vam Vyvera jako przewodniczącym 
,i deputowanym Janissonem, jako rekretarzem 
'generalnym.

Starcia włościan z kolonizatorami
żydowskimi w Rosji.

Teren żydowskich kolcmij na Krymie i Cher 
pońszczyżnie stał się areną ostrych konfliktów 
pomiędzy kolonistami a okolicznymi włościana­
mi ukraińskimi Włościanie rozgoryczeni coraz 
silniej dającym się odczuć brakiem chleba, na­
padli silnym oddziałem na dwie kolonje żydów 
*kie pod Marjupolem. Tłum włościan uzbrojony 
jbył w kosy i sierpy, częściowo w rewolwery, a 
ńawet strzelby. Doszło do starcia, w ezasie któ­
rego żydzi zostali rozprószeni, chłopi zaś bez 
żadnych przeszkód zabrali część świeżo zebra­
nego urodzaju. Wyznaczona została komisja 
śledcza dla zbadania rozruchów,

ZNIESIENIE WIZ PASZPORTOWYCH
Mię d z y  Cz e c h o s ł o w a c j ą  a  b e l g j ą .

Na podstawie rozporządzenia czeskiego mi- 
; nisterstwa spraw wewnętrznych zostały zniesio­
no wizy paszportowe między Czechosłowacją 
a

POŻARY LASÓW W  HISZPANJL 
Ferpignon. (PAT) Pożar lasów w okolicy 

Perfchua oraz gminach sąsiednich został umiej­
scowiony. Natomiast wybuchł nowy pożar 
w olbrzymich lasach Oras, szerząc się gwałto 
Wnie po stronie hiszpańskiej. Mieszkańcy oko- 
' liczni udekają w popłochu. W gaszeniu ognia 
biorą udział żołnierze francuscy i hiszpańscy.

ZABURZENIA W  EGIPCIE.

Wiedeń. (PAT) Według doniesień dzienni­
ków z Londynu wystosować ma Nahas pasza 
manifest do narodu egipskiego, w którym za­
protestuje przeciwko zamachowi stanu. Nahas 
pasza urządził wczoraj w Tantali zgromadze­
nie, w przebiegu którego tłum obrzuci} policję 
kamieniami. Policja poczyniła wiele areszto­
wań.

Wiedeń (PAT). Według doniesień dzienni­
ków z Kairo sytuacja w Egipde jest bardzo 
Baprężona. Oczekuje się tutaj starcia na wypa­
dek, gdyby partja Wafda odbyła zakazane 
przez policję zgromadzenie.

OPIECZĘTOWANY PARLAMENT.

Kairo (PAT). Wczoraj z rana policja opie­
czętowała pałac parlamentu, który strzeżony 
'jest na zewnątrz. W  mieście panuje spokój.

M ile  stanie przed sądem 
wojennjm.

Warszawa. (Telef. wł.). Kopenhaskie pisma 
donoszą na podstawie wiadomośd z Rzymu, że 

'Noibfle po powrocie do kraju, stanie przed są- 
|dem wojennym, jako komendant straconego ste 
rowca. Śledztwo ma również wykazać, jakie 

| względy zmusiły Nobilego do tego, by korzy- 
. Stał pierwszy z ratunku.

PRZEDWCZESNY WYJAZD EKSPEDYCJI 
SZWEDZKIEJ.

Sztokholm. (PAT) Szwedzka Ag. Tel. dono­
si, że wskutek niedostatecznej komunikacji te­
legraficznej ze Szpicbergu, większa część 
szwedzkiej ekspedycji ratunkowej opuściła 
Szpicberg przed nadejściem depeszy ministra 
obrony narodowej, polecającej kierownikowi 
ek6pedycji czekać na dalsze rozkazy. Wobec 
powyższego minister wysłał kap. Tornbergowi 
rozkaz, aby powrócił z  pozostałą 

; ekspedycji do Szwecji,
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Wszyslkle prawie
największe i najwspanialsze
O R B A N Y  w  P o l s c e
w yko n a ła  największa w kraju

Fabryka Organów
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Kaliska 17, — Tel. 209,
Technika inton*c!a na na wyż­

szym poziomie światowym.
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kra s, 
z krajowych materjałów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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Wojsko najmilszem środowiskiem
DLA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.

Poznań. (PAT) Wczoraj Prezydent RzpHtej 
w towarzystwie dowódcy O. K. 7 gen. Dzierża­
nowskiego i świty udał się ao Biedruska, gdzie 
odbył się pokaz ćwiczeń wojskowych. Defilada 
oraz wszystkie ćwiczenia wykazały znakomitą 
sprawność wojska. Po krótkim wypoczynku na 
zamku w Biedrusku odbyło się w miejscowem 
kasynie 'oficerskiem śniadanie zorganizowane 
przez D. O. K. 7. P. Prezydent wygłosił prze­
mówienie, dziękując w serdecznych słowach za 
zorganizowanie ćwiczeń, które sprawiły na nim 
specjalnie dobre wrażenie, oraz zaznaczając, że 
środowisko wojskowe jest mu najbardziej sym 
patyczne. P. Prezydent wyraził żal, że nie jest 
młodszym i nie może dlatego znaleźć się w tem 
środowisku. W zakończeniu wzniósł toast na 
cześć wojska polskiego. Powrót do Poznania na 
stąpił po południu. Wieczór P Prezydent po-

wraz z  rodzinami W salonach zamku zebrało 
się około 1.000 osób. C godz. 21 P. Prezydent 
przybył na przedstawienie „Ks. Marka", urzą- 
dzonem pod golem niebem na dziedzińcu woje­
wódzkim.

P. Prezydentowa Mościcka przyjęła na 
audjencji delegację Pracy Obywatelskiej Ko­
biet. P. Prezydentowa poruszyła m. im sprawę 
udziału kobit w P. W. K. Delegacja otrzymała 
pozatem przyrzeczenie przybycia p. Prezyden 
towej na uroczyste poświęcenie otwartego nie 
dawno zakładu-przytuliska dla niemowląt.

ODJAZD PREZYDENTA DO GDYNL
Poznań (PAT). Wczoraj rano prezydent 

Rzplitej wraz z małżonką odjechał wraz ze swą 
świtą z poznania udając się do Gdyni automo­
bilem. Szef kancelarii .cywilnej p. prezydenta

dojmował herbatką na zamku oficerów O. K. 7 dr, Lisiewiez odjechał wczoraj do Warszawy.

Dwie trójki szpiegów bolszewickich
W  RĘKACH WŁADZ GRANICZNYCH.

Warszawa. (Telef. wŁ) Z Wilna donoszą: 
Na pograniczu polsko-sowieckiem w rejonie 
Radoszkowic aresztowano trzech rzekomych 
kupców za nielegalne przekroczenie granicy. 
Przy aresztowanych znaleziono dokumenty, 
świadczące, że są oni wysłannikami G. P. U. 
mińskiego, a udawali się do jednej z jaczejek 
komunistycznych w Polsce.

Warszawa. łTelef. wł.) Donoszą z Wilna: 
Władze graniczne aresztowały w rejonie Tur- 
mont trzech osobników, mianowicie dwu Da- 
niłów I Kurdałę, obywateli łotewskich, którzy, 
jak się okazało po zbadaniu, są agentami so­
wieckimi, a granic^ przekroczyli nielegalnie. 
Po aresztowaniu ich i osadzeniu w więzieniu 
wTunnontach zrobili oni otwór w suficie i zbie­
gli przez nikogo nie spostrzeeżnl

as.

Uroczyste podpisanie aktu przeciwwojennsgo
NASTĄPI W  SIERPNIU.

Wiedeń. (PAT) Według doniesień dzien­
ników z Paryża potwierdzają się doniesie­
nia z Waszyngtonu, według których pakt 
przeciwwojenny ma zostać podpisany w dniu

28 sierpnia w Paryżu w obecności Kelloga 
1 wszystkich ministrów spraw zagranicznych 
mocarstw europejskich.

gu rady gabinetowej miał jeden z 
przedstawić plan bardzo energicznej akcji w wy! 
padku zerwania stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy oboma państwami. Nie jest obecnie 
tajemnicą, że wszyscy obywatele rosyjscy w J v  
ponji łącznie z członkami poselstwa oraz repre­
zentantem rosyjskiej agencji telegraficznej są 
bardzo ostro pilnowani. Ze strony rosyjskiej 
donosi korespondent United Press, że wszystkie 
rozmowy telefoniczne urzędowych rosyjskich 
reprezentantów podsłuchiwane są przez japoń­
ską policję tajną. f

Chińczycy wznaw ia ją  walki  z Japonją.
Wiedeń. (PAT) Według doniesień dzienni­

ków z Szantungu doszło wczoraj pomiędzy 
wojskami chińskiemi a japońskiemi na kolei 
Szantungu do gwałtownej walki. Chińczycy 
usiłowali pizepędzić Japończyków ze strefy ko­
lejowej, Którą ci obsadzili od czasów wypad­
ków w Tsi Nan Fu.

Wiedeń (PAT) Według doniesień dzienni­
ków z Londynu, wypowiedziała Japonja układ 
handlowy Chinom.

RZĄD NACJONALISTYCZNY OBEJMUJE 
MANDŻUR JĘ.

Wiedeń. (PAT). Według doniesień dzienni­
ków z Pekinu doszło wczoraj pomiędzy repre­
zentantami Mandżnrji i rządu nacjonalistyczne­
go do porozumienia, według którego jeszcze 
w ciągu obecnego miesiąca ma zostać opubliko­
wany manifest podający do wiadomości, ża 
Mandżur]a podporządkowuje się rządowi nan 
cjonalistycznemu.

Zjazd śpiewaków awangardą „Anschlussu".
OŚWIADCZENIE PREZYDENTA REICHSTAGU.

Wiedeń. (PAT) Przybył tu dziś na uro­
czystości śpiewackie prezydent Reichstagu 
niemieckiego Loebe.

Wiedeń. (PAT) Dzisiejsza „N. F. Pressec‘ 
zamieszcza wywiad z przybyłym tu na uro­
czystości Szubertów?,Me prezydentem Reichs­
tagu Loebem, który m. in. zaznaczył, że 
uroczystości te o charakterze wybitnie na. 
rodowym są przednią strażą anschlussu. Jak 
długo napotyka ta idea na opór ze strony

mocarstw obcych, tak długo dążyć należy 
do intenzywnego postępu w dziedzinie we. 
wnętrznego zespolenia się, którego wytycz­
ną jest wymiana depesz obu kanclerzy Mul­
lera i Seipla z okazji objęcia steru rządów 
w Niemczech przez nowego kanclerza. —  
Przedstawicielowi „W . Allg. Ztg“ oświad­
czył prezydent Loebe, że połączenie Austrji 
z Niemcami nie jest rzeczą polityki, ale 
sprawą całego narodu.

Tragiczne popisy ^ i c z e .
Szczegóły zgonu Leperowskiego.

Zakopane (KAP). Według Karp. Agencji 
Prasowej wypadek taternika J. Leperowskiegą 
(o czem donosimy na 3 stronie dzisiejszego nor 
meru) z Poznania miał przebieg następujący: 
Leperowski, będący na wycieczce w to warzy 
stwie pewnej pani z Warszawy, w czasie, gdy 
popisywał się spinaczką wysokogórską na pół­
nocnej ścianie Koziego Wierchu, stracił nagle 
równowagę i spadł w 100 m. przepaść, paa&j 
sząc śmierć h ł  miejscu.

W soboię rano na miejsce wypadku udało 
się Pogotowie ratunkowe Towarzystwa Ta* 
trzańskiego, wezwane przez towarzyszkę ś. p, 
Leperowskiego. Zwłoki przeniesiono do Zako­
panego. W czasie upadku głowa tak się strza* 
skała, że się odłączyła od kadłuba.

S. p. Leperowski był jednym z najlepszych 
taterników i wsławił się w ubiegłym roku 
zdbycfcm Zamarłej Turni od południowej ścia- 
ny. Tragicznie zmarły osierocił żonę i jedno 
dziecko. |

W  ZAKOPANEM NIECO CHŁODNIEJ.
Komunikat Polskiego Związku Turystycznego 

stanie pogody w Zakopanem: Stan obecny; 
Obecnie pogoda piękna —  ciepło —  w Zako­
panem w cieniu 23°, na, Hali Gąsienicowej 15°, 
w Morskim Oku 16°.

Prognoza ca dzień 22 b. m.: Rankiem za­
chmurzenie dość duże, potem pogodnie, nieco 
chłodniej niż dzisiaj, wiatry umiarkowane po* 
łudniowo zachodnie.

Naprężenie stosunków japońsko-sowieckicii.
Wiedeń. (PAT). United Press donosi z To­

kio, że japońskie koła urzędowe uważają sto- 
częścią [ sunek Japonji do Rosji za bardzo niezadowal- 

1 niający. Rada ta wysłała niedawno pod adre­

sem gabinetu memorandum domagające się 
zainicjowania śledztwa dotyczącego stosunków 
urzędowych reprezentantów Rosji do przywód­
ców radykalnego ruchu w Japonji W przebie-

W  LIZBONIE ZNOWU REWOLUCJA.

Wiedeń (AW). Pisma, wieczorne donoszą 
z Portugalji, że w Lizbonie znowu wybuchłe 
rzekomo rewolucja. Bliższych szczegółów brak. 
Wiadomo tylko, że wieczorem było słychać 
strzelaninę na ulicach i że ogłoszono eta® oblę­
żenia.

B
ii 11

MIN. ZALESKI NIE USTĘPUJE. 1

Warszawa (PAT). P. A. T-na jest upowaSB* 
niona do twierdzenia, że pogłoski, które poją* 
wiiy się w dzisiejszej prasie o rzekomo mającej 
nastąpić zmianie na stanowisku ministra spraw; 
zagranicznych są całkowicie nieprawdziwe.

JEDNAK BĘDĄ ZMIANY W  M. S. Z.
Warszawa (AW). Z kół miarodajnych w  

przfcczają dzisiaj krążącej od kilku dni pogło* 
sce o mających nastąpić zasadniczych zmia­
nach personalnych w M. S. 2. Jest jednak rze, 
czą prawdopodobną, że zmiany te nastąpią 
jeszcze przed zebraniem się sesji sejmowej ! 
dotyczyć będą zarówno niektórych naszych: 
placówek zagranicznych, jak też i eaatrali mi­
nisterstwa,



„GŁOS NARODU" z ania 22 go lipna, 1928 f. N r. 195-
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Zwykły wiersz milimetrowy 
Kekrologi .
Nadesłane . . .
Po kreniee . . . .
Na l-azej stronie

15 gr. 
30 , 
35 „ 
<5 . 
50 . CENY OGŁOSZEŃ Drouno ogłoszenia od s ło w a .................................

Zamiejscowe ogłoszenia SOtyi drożej 
Układ tabelaryczny 5C«/p droiej

T gr.

IN ST R U M EN T 'A  
M U Z Y C Z N E

d t̂a i smyczkowe oraz częśsś 
zaąasaws (ia tyeliźo. — Stare 
instrument# nsprswia, zestrajs 
kapuje luk wymienia aa news

i .  a , n k k is li iiisóf
Kraków, Szewska 2. 

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu I kompletowaniu ze­

społów orkłestralnycn, 
udziela to e z p ła t n ln .

INSTYTUT NAUKOWY „MATURA"
Rok założenia 1917.

K rakó w , Ksairre»©ii«ka 35, parter. 
WPISY NA ROK SZKOLNY 1928 9.
I. Kurs gimnazjalny klasy 4, 6, głównie dla woj­
skowych, Urzędników. — II. Kurs matury giirn. 
III Mfitura Ssm, naucz. — IV. Język! obca (ang., 

nlem., franc.,1 pod kier. sił zagranicznych. 
Nauka ustna zbiorowa w Krakowie od września 
oraz kursa korespondencyjne w powyższym za­
kresie od każdego czasu. — Najlepsze siły 
profesorskie, opłaty najniższe. Mnóstwo podzię­
kowań za egzamlna. Informacje I prospekta dsrmo. 
Na odpowiedź znaczki. — UWASA : Wypożycza 
się komplety skryptów reprobowanym dla powtórki.
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KLASZTOR 
©O. BERNARDYNÓW
w  Gwoźdźcu za Kołomyją

s p w e t o  z a r a z -  
© w © © e  w  s a d z i e

po p rz ys tęp n e j c en ie .
Zgłoszenia naleiy kierować wprost, 

do przełożonego klasztoru.
O. Ewaryst Górski

gwardian. 
Gwoździec 19/YII 1928
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Wytwórnia Wyrofoów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZEF i KAZIMIERZ S08iK 
Kraków, ul. na Cródku Nr. 2 A.
Wykonuję solidnie i terminowo 
według właenych i dostarczonych 
151 wzorów.
Artystycznie cyzelowana: mon 
strancjo, puszki, kielichy i wszel­

kie naczynia liturgiczne.
Kompletno zaatawy i nakrycia eto- j 
łowe. — Nagrody sportowe, puhary, 
wieńce I t. p. Oprawia szkła i tro-1 
iea łowieckie. Przyjmuję reperacje j 

w zakres ten wchodzące.

iuchm %mS k ła d  papieru 
i ga|antsrji

Kraków ~  Sławkowska 24

Skład papieru 
I gaSanterJI

Dom księży Emerytów

I I
f ;ms  ®

*35 °
er teee ■

Papiery I wszelkie przybory szkolna i kancelaryjna —  księgi handlowo.

Papiery listowe 
Paeztówki artystyczne 

ALBUMY
nrf pocztówki i fotografje

RAMIO

L U S T R A
SZACHY

S Z A C H O W N I C E
D O M I N A

K A R T Y  0 O  G R Y

Wyroby skórkowe
takładn wychawawo*®2o

w Miejscu Piastowem

Wykonuje:

8 I L E T Y  WIZYTOWE  
Zawiademlsnia ślubne.

H-3
wr«si

Zarejestrswans przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

reskryptem L. 3285/27 z dni* 6. VIII. 1027., 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 

W . R . i  O . P.

Kursa S M y r f c Z i i s  i S o k s z i a ł c a j ą u e  
?9W I E 1 I A m

JCrakew, ul. StHdtoRcka *4/1; p.
p r z y i m u l g  w p i s y
51® R6K?sf r o k  sr5soS«|r 1©2S/2S.

1) Kars maturgcznil półroczny, 1-roezny 
i I-!ctni wriystkieh typów gium. ,

2) Murs raS2szei sz&oJsj średniej w w-
kresie 4-ch klas

s) Kisrs scsnlisarKEM nonczydeishicg®.
4) HUTO s z f te lv  rta iscso w e j jednoroczny 

i i/2-reczny.
5) Sisarsu fiJsenarac wszel-

JlłCfa YUpGW 0851151. Uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego mater- 
jaltt naukowego, t, j. skryptów, wskazówek i pro- 
fr*mów. tesiaafy r . 5-efH głównych przed­
miotów do opracowania.

Na kursach „WIEDZA" udzlelaję nauki tyłki b«|- 
wybitniejszo siły fachowa krakowskich zakładów -red- 
mek etł S-8 jadzin dziennie.

Wszelkis potrzebna podręczniki de dyspozycji 
uczniów (nic.)-

Dla wojskowych 1 urzędników państwowych 
opust 25®/c.

Wszelkich informacyj ndzlel* się bezpłatnie.

Papę do krycia dachów i izo­
lacji — smołę górnośląską, 
wapno, gips, cement, cegłę, 

trzcinę Itp.
poleca w  najlepszych gatunkach, po 
najniższych cenach od 45 lat istniejący 

okład pod firmą:

A. Guzikowski
Obecnie K. z Buzikowskich Rzegcclńska 
Kraków, Rynek Klaparski L. 8.

T e le fo n  0264.
' 585

W f iw ir i l i  k ilim ów
89Sresiy Gułwińsklei

Absolwentki państw. szksły przom. arl. 

Kraków, u?. Karmsilcka l. 50, parter.
poleca kilimy oras przyjmuje zamówieni* we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

FIRANKI
we wszystkich gatun­
kach i wzorach jakoiei 
nowości w matsrjalach 
na firanki, p o l e c a  
hDrtownie i częściowo 
Fabryka i skład firanek " [

M .  W E I T S ,
teł. Grodzka l. 71
końcowy sklep. 203

m  R A T Y !

Zeprki presyzyine

FtasEtcse damskie, Dhraila , ^a- 
rzeatki, Bleliama i ©foiawfe męski©

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

M. JA S S O S S  a S p ń fk a  właśd, HAUUSZ i JAilOSZ
Kraków Fiorjańska 35, róg sw. Marka. le i 2329.

zegary i budziki, oraz 
pracownię wszelkich re- 
peracyj i antyków poleca

J. P io n k a  dyplom.
Zegarmistrz genewski 

Kraków, ul. Szewska 12.

i Meble Amerykańskie Biurowe 1
S ta n is ła w  i i H

najtaniej, najsolidniej u firmy: 508

„JERRY" Kraków, Fiorjańska 28. Tel. 1416.

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

AETEKNITAS
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok założenie 1892. Telefon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem 

urzędza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację 1 przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiada na składzie wielk i 
w y b ó r  trum ien i w leftców  sztucznych 

oraz metalowych 146
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SiawKonska 4. 
isaaines a r t  rellStOm®Oi — jgalasafierfi i s. p,

dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

m m ii  do kościołów ręcznie malowane j 
. artystyczne wykonanie. 

fK R IIR Y  fśw. z drzewa i masy.
FERETBONY i Krzyże.

Oierty na żądanie.

187

Is t n ie je  pree^zit©  100 la t !
Odznaczona 15-tu prom jam f, 2-m n nagrodam i państwowym i, 9-m a złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  R z y m  1 9 1 3 .
Z ło t y  m e d a l  G n le y .n o  1 9 8 5 ,  Z ł o t y  m e d a l  R z y m  1 2 8 6 ,

Złoty medal Mimlnterstw'* PrzemysTa ! Mandla Czet*to«5»own 19S®.
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JU Ż  J E S T  ©O N A B Y C IA

. O D L E W M 1A

DZW O KÓ W
TECZKA

do przechowywania zeszytów .TĘCZY* z I-go półrocza 1928 r, 
(26 numerów) w artystycznem wykonaniu według projektu 

prof.. W. Jastrzębowskiego.
Teczka wypełniona zeszytami zdobić będzie każdą bibljotekę

domową.

Z le c en ia  w y k o n u je  o d w ro tn ie  A d m in is tra c ja  „ T ę c z y "  
w  K ra k o w ie ,  u l. aw. Tom asza  35, r ó g  ul. św . K rzy ża

( K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A )
EEE Ceraa Z ł. 4 .50C e n a  Z Ł  4 .5 0

Przy zsmSwlcr.isch za­
miejscowych doiicza się 
rzeczywista koszta porta.

w  B ia ie j  Małopolska
Poleci dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nio- 

, dośaignionej jakości mater- 
Jału, czystości głosu takzo- 
isjuołów jak i pojedyńezych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 

; i dostraja Rttwe dzwony pod 
gwaranejg czystej harmaajl 

do jut Istniejących. 
Przelewa pęknięto, przaman- 
łCwuje stare systemy na nowe.

-Warunki sałaty dogjotlra®!
Wydawca ia  „Głoa Narodu" Skę z ogr. odpotr. K, Holekaa, Redaktor nacteloy Jan Matyasik. Redaktor odpowiedziaby Józef Warchalowaki. Drukarnia „Głonu Narodu" pod 5***, B,


